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i  rak ów  24 Slpea.
W szeregu artykułów rozbierających sta­

nowisko obecne mocarstw europejskich w 
kwestyi wschodniej, nie widzieliśmy powo­
du mówić o Francyi. Francya nie zabiera 
głosu w polityce mocarstw, nie dla tego 
tyli o , że dziś mniej jest potężną niż za 
drugiego cesarstwa, lecz bardziej jeszcze 
dla tego, że jako rzeczpospolita przestała 
prowadzić politykę zagraniczną, zajęta je ­
dynie wewnętrznemi stosunkami, które do- 
t$d nie tracą cechy tymczasowej. Jedynym 
tytułem, jaki Francyi jeszcze pozostał do 
wspólnej akcyi z mocarstwami, jest traktat 
paryski r. 1856, który lubo nadwerężony 
nie w jednem postanowieniu, bywa niekie­
dy używanym za zasłonę polityki trój-ce- 
sarskiej. Francya zatem, która była twór­
cą owego traktatu zeszła już tak nisko, że 
dzieli z Włochami wprowadzonemi przez 
cesarza Napoleona w areopag mocarstw 
gwarantujących to stanowisko, któreby mo­
żna porównać do stanowiska świadków 
przywoływanych na to , aby podpisali za­
padłą już umowę. Dotąd polityka trój - ce­
sarska uznała za stosowne przywołać tych 
żwiadków, czyli zawiadamiać państwa pod­
pisane na traktacie paryskim o tern, co za­
padło za bliższem porozumieniem. Jeden 
atoli z tych trzech świadków okazał się 
niedogodnym i odmówił podpisu. Niezawi 
s*e stanowisko Anglii jeszcze bardziej u- 
^ydatnia uległość Francyi i rozbrat jej 
rządów z dążnością zajęcia na nowo sta­
nowiska w polityce europejskiej.

Rozbrat ten z polityką europejską i za­
graniczną znać równie w zachowaniu się 
dyplomacyi francuskiej, jak w sądach i za­
patrywaniach dziennikarstwa. Najpowa­
żniejsze nawet organa, które nadawały ton 
całej prasie europejskiej, żc tylko wymie­
nimy przeglądy polityczne w Revue des 
deux Mondes i artykuły kierujące w Jour­
nal des Debats znamionuje dziś upadek nie 
tylko już zaufania w siebie, konsekwencyi 
polityki francuskiej, ale nawet upadek zmy­
słu politycznego.

Czyliż przynajmniej polityka Avewnetrzna 
francuska ma jakąkolwiek zasadę, podsta­
wę i kierunek? Świeżo z powodu ustawy 
o municypalnościach, omal nic przyszło do 
nowej kryzys nie już gabinetowej, ale par­
lamentarnej. Rozprawy te dowiodły, że każ­
dy rząd, nawet tak mocno przechylający 

ku lewicy, jak obecny, utrzymać się 
am m°że jedynie sztucznemi ustępstwami 
0 .jednej to dla drugiej Izby. Ustawa

dziła nfiĈ * ac^ nie bJła liberalną i prowa 
niedawna now?®? prowizoryum, bo też zbyt 
któr^nł, ,2niesiono stan oblężenia w uie- 

y  n miastach francuskich, aby dziś już |
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można puścić wodze zupełnej autonomii 
municypalnej. Niebyła to także reforma za 
sadnicza, w głąb niebezpieczeństwa wcho­
dząca, na którą byliby mogli zgodzić się 
konserwatyści. Ministeryum pomiędzy dwo­
ma prądami omal nie utonęło, a marszałek 
Mac-Mahon miał oświadczyć prezesowi ga­
binetu, że żąda, aby ten gabinet najdalej 
posunięty ku lewicy, na jaki on zgodzić 
się może, miał przynajmniej zapewnioną 
sobie większość. Stronnictwo Gambetty prze­
czuwając zapewne niebezpieczeństwo, a 
chcąc uratować obecny gabinet, zgodziło 
się na niektóre ustępstwa w ustawie o mu­
nicypalnościach, wynagradzając sobie za to 
wyrzuceniem z Izby kilku deputowanych 
katolickich, których mandaty unieważniła 
większość pod pozorem agitacyi klerykalnej.

Drobny to fakt ale znaczący, bo w spra­
wozdaniu nad wyborem lir. Mun wystąpiły 
wszystkie te teorye, które w sejmach ber­
lińskich służą za hasło wszechwładzy pań­
stwa i Kulturlcampfu. W Zgromadzeniu na- 
rodowem francuskiem są one pomostem 
wiodącym do anarchii. Kiedy już nieco 
przycichły spory dawnyeh stronnictw mo- 
narchicznych, chcianoby tam podżegać nową 
walkę na polu religijnem , która może się 
stać nawet pod względem świeckiego po­
rządku rzeczy tem zgubniejszą, że podjęta 
nie w imię potężnego państwa, jak w Niem­
czech ale w imię zdezorganizowanego spo­
łeczeństwa, wystawionego na proces roz­
kładowy.

Sprawa wyższego wychowania nad którą 
kilkakrotnie dłużej zastanawialiśmy się, 
przeszła jak wiadomo na to pole sporów 
władzy świeckiej z kościołem. Senat przy­
znał kilku głosami większości wolność wyż­
szego nauczania uchwaloną już w roku 
przeszłym, a teraz zagrożoną. Zapowiadano 
że taka uchwała nie zachwieje gabinetem, 
ale spowoduje go do ponowienia wniosku 
później.

Tych kilka pobieżnych uwag nad spra­
wami wewnętrznemi świadczy, że wszystko 
co się tam robi wypływa nie z pewnego 
politycznego planu, opiera się na systema- 
cie tej lub innej szkoły, tego lub innego 
stronnictwa, lecz jest tylko nieustanną pró­
bą, dla przekonania się czy już czas za­
tknąć na nowo sztandar rewolucyjny. Jak 
zewnętrzne stanowisko Francyi zapomniane; 
tak i wewnątrz żadnej dodatniej, organi­
cznej pracy, żadnego konsekwentnego nie- 
dostrzedz działania. Rozwój zaś ekonomiczny 
kraju niezachwiany niepowodzeniami poli- 
tycznemi odbywa się po za sferą polityczną 
i w nim objawia się działalność tej czę­
ści spółeczeństwa, która nie bierze udziału 
w życiu publicznem.

Co bedzie, kiedy ustąpi marszałek Mac- 
Mahon , ‘ ostatnia jeszcze rękojmia pewnej 
równowagi. Wiadomo, że mimo ogłoszenia 
Rzeczypospolitej zachowała się z całego 
planu siedmiolecia siedmioletnia prezyden­
tura. Niedawno w Zgromadzeniu narodowem 
pytanie to poruszono i z rozpraw okazało 
się, że wszystkie odcienia monarchiczne jak 
epublikańskie odkładają do owej chwili

walkę o zasady i nadzieję inaugurowania 
innego porządku rzeczy.
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Niedawno nadeszło do Lwowa zatwierdzenie ce­
sarskie wyboru Dra Euzebiusza Czerkawskiego na 
rektora uniwersytetu. Pierwszy to u nas przypadek 
ponownego wyboru roktora. W skutku tego zatwier­
dzenia odbył się przedwczoraj wybór prorektora, i 
został nim X. Dr Sarnieki, zakonu Bazylianów, pro 
fesor teologii.

Kiedy mowa o nsszćj wszechnicy, picch mi wolno 
będzie poruszyć kilka spraw do nićj się odnoszących. 
Kilka tygodni temu zjawił się dodatek do zbioru 
ustaw i przepisów tyczących się uniwersytetów ąu- 
stryaekich p. Thaa, urzędnika ministerstwa, Zbiór 
ten jak wyraźnie powiedziano, ułożony został z po­
lecenia ministerstwa wyznań i oświaty i na podsta­
wie aktów urzędowych. Pomiędzy innemi zawarte 
jest tam rozporządzenie cesarskie, wprowadzające ję­
zyk polski i ruski jako wykładowy na tutejszym uni­
wersytecie. Z porównania tego wydrukowanego tam 
rozporządzenia z treścią rozporządzenia, które niegdyś 
wydało ministerstwo i które ogłoszone było w dzien­
nikach, okazuje się, że rozporządzenie to zawierało 
jeden ustęp ważny, o którem dotąd nie miano wia­
domości. Jestto ustęp tyczący się zdawania egzami­
nów ścisłych w językach krajowych. Rozporządzenie 
w zbiorze p. Thaa zawiera postanowienie, że odtąd 
będzie wolno zdawać rygoroza w językach krajowych. 
Tego ustępu w ogłoszonem przez ministerstwo roz­
porządzeniu nie było, w skutek czego słuchacze byli 
zmuszeni zdawać rygoroza po niemiecku lub chcąc 
zdawać je po polsku, jechać do Krakowa. Jeżeli mi­
nisterstwo przez pomyłkę tego ustępu nieudzieliło, 
to przyznać należy, że cokolwiek lekko traktuje so­
bie rozporządzenia cesarskie. Profesor Bnhl, który 
według pomienionego rozporządzenia jako nie włada­
jący żadnym językiem krajowym już od r. 1847 nie 
powinien pozostawać we Lwowie, zapewne także 
przez pomyłkę dotąd wykłada pięć przedmiotów po 
niemiecku i nie ma widoku, aby katedry, które pia­
stuje, dostały się w ręce krajowca. Przez pomyłkę 
zapewne także nie zostaje dotąd rozstrzygniętą kwe- 
stya języka urzędowego na uniwersytecie tutejszym. 
Już bowiem, jeśli mię pamięć nie myli, w r. 1873 
uczyniono ze Lwowa wniosek zaprowadzenia języka 
polskiego jako urzędowego w kancelary i uniwersytetu 
tutejszego, a wniosek ten dotąd nie został załatwiony. 
Administracya i manipulacya tudzież obrady senatu 
wydziałów dotąd odbywają się po niemiecku, na pol­
skie odezwy władz rządowych senat akademicki od­
powiadać musi po niemiecku, a napisy wyłącznie są 
niemieckie w uniwersytecie, w którym z wyjątkiem 
nielegalnych już wykładów profesora Bubla, wszyst­
kie przedmioty wykładane są po polsku albo po ru ­
sku. Niemożemy przypuszczać, aby rząd zezwalając 
na wykłady w językach krajowych, w manipulacyi 
zatrzymać chciał język niemiecki z z a s a d n i c z y c h  
powodów. Zdaje się owszem, że czyni to tylko w tym 
celu, aby utrzymać profesora Bubla, gdyż oczywistą 
jest rzeczą, że w razie zaprowadzenia języka polskie­
go, nie mógłby on piastować żadnej posady uniwer­
syteckiej.

Lecz jakże spodziewać się, aby wysłuchany został 
wniosek uniwersytetu, skoro ministerstwo nie widzi 
nawet potrzeby załatwienia mocyi reprezestacyi kra- 
jowćj i kilkakrotne domaganie się zaprowadzenia 
prawa polskiego jako przedmiotu obowiązkowego w 
egzaminach ścisłych pozostawia bez odpowiedzi. Nie 
bywało jeszcze podobno, aby w ten sposób milczeniem 
pominięto jaką rezolcuyę Rady państwa. A przecież 
sejm jest równorzędnym czynnikiem konstytucyjnym 
i zaiste godzi się zapytać, co powoduje ministerstwo 
do lekceważenia w ten sposób kilkakrotnie wypowie­
dzianego życzenia reprezentacyi krajowój. Możnaby 
owszem od rządu konstytucyjnego^ wymagać, aby po­
wiedział: biało albo czarno, lecz ignorować życzenia 
sejmu niegodzi się.
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Sambor 19 lipca.

Dziesiąty walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego.

Dzisiaj odbyło się trzecie posiedzenie, które się 
rozpoczęło o godzinie 8ej rano. Dr. N o w a k o w s k i  
odczytał w imieniu komisyi lustracyjnej sprawozda­
nie, wykazując stan majątkowy Towarzystwa i jego 
rozwój, poczem na wniosek komisyi udzielono zarzą­
dowi absolutoryum, wyrażając zarazem skarbnikowi 
p. Makowskiemu dyrektorowi zakładu ciemnych, tu­
dzież Dr Zgórskiemu za prowadzenie ksiąg i rachun­
ków, jak niemniej Dr Zajączkowskiemu i prof. So- 
leskiemu, pierwszemu jako sekretarzowi, drugiemu 
zaś jako dyrektorowi zarządu głównego podziękowa­
nie za prawdziwe poświęcenie i niezmordowaną gor­
liwość w wypełnianiu swych obowiązków.

Zarządzono następnie wybór prezesa Towarzystwa. 
Głosowano kartkami. W czasie obliczania głosów 
odczytał p. Stadnicki sprawozdanie z posiedzenia se 
kcyi dla szkół ludowych, odbytego w poniedziałek 
po południu, nie czyniąc żadnych wniosków. Po od 
czytaniu tego sprawozdania cgłosiła komisya skruta­
cyjna p. Zygmunta S a wc z  y ń s k i e g o  prezesem To­
warzystwa, który na 152 głosujących otrzymał 151 
głosów. Następnie przystąpiono do wyboru zastępcy 
prezesa. W czasie obliczania głosów zdawał p. Ana­
tol L e w i c k i  sprawę z posiedzenia sekcyj dla szkół 
średnich, które jakem donosił, odbyły się w ponie­
działek i wtorek po południu.

Uchwalono bez dyskusyi:
a) Zgromadzenie poleca Zarządowi głównemu, by 

do Rady szkolnej krajowej wniósł petycyę o wybór 
stałej i płatnej komisyi, któraby sprawdzała i apro­
bowała książki dla szkół średnich, jak niemniej przyj­
mowała do ocenienia manuskryptu, a nie tak, jak 
się dotychczas praktykuje, oceniała gotowe już 
dzieła

b) Zgromadzenie widzi z największem ubolewa 
niem, że nauczyciele szkół średnich zbyt słaby biorą 
udział w czynnościach i zjazdach Towarzystwa peda­
gogicznego; wzywa ich przeto w imię najświętszych 
spraw do liczniejszego udziału. (Wielu nauczycieli 
gimnazyure Samborskiego wyjechało z Sambora przed 
zjazdem).

c) Sprawę przeciążenia uczniów szkół średnich od­
daje zgromadzenie Zarządowi głów. z poleceniem, 
ażeby zbadał ją jak najrychlej, powołał w tym celu 
jeszcze w ciągu roku tego konferencyę nauczycieli 
szkół średnich i wyniki swych czynności przedłożył 
przyszbmu zgromadzeniu walnemu.

d) Zarządowi głównemu należy dać możność znie­
sienia się z innemi Towarzystwami do naszego po- 
dobnemi, aby wspólnie wniesiono do Rady państwa 
następujące przedstawienia: 1) Instytucyę suplenlów 
znosi się; 2) słuchacze wydziału filozoficznego po 
ukończeniu trzechlecia powinni przed wstąpieniem do 
służby odbyć egzamin teoretyczny, przyczem wyma­
gania mają być ściślej sformułowane. Następnie bę 
dzie kandydat przydzielony poszczególnym zakładom 
naukowym, celem przypatrzenia się w szkole i celem 
ćwiczeń praktycznych; podobnie jak się to dzieje w 
w seminaryach szkół ludowych. Po odbytym roku 
próby może być przypuszczony do egzaminu prakty­
cznego i otrzymać nominacyę; 3) powinno być orze­
czone, że taki kandydat wszedłszy w służbę, zostaje 
urzędnikiem państwa i ma pobierać płacę ; 4) zara­
zem poleca się Zarządowi głów., aby w sprawie te­
raźniejszych suplentów celem ustalenia ich stanowi­
ska, poczynił, gdzie należy, odpowiednie kroki.

Komisya skrutacyjna ogłosiła następnie Dr G e r s t ­
oi a n a  zastępcą prezesa, który na 163 głosujących 
otrzymał 142 głosy. Potem zarządzono wybór 12 
członków Zarządu głównego w miejsce ustępujących.

Podczas skrutynium zdawał p. K o w a l ó w k a  
sprawę z posiedzenia sekcyi dla szkół ludowych, we 
wtorek po południu odbytego, na którem Dr Ż u l i  ń- 
s k i  miał wykład o nauce geografii fizycznej w szko­
łach ludowych, i o nowych planach wydanych dla 
tychże szkół. Referent nie stawiał w imieniu komi­
syi żadnych wniosków.

P. D z i e d z i c k i  zdawał imieniem Zarządu głów­
nego sprawę z kilku wniosków p. H u l i n k i ,  które 
w swym czasie nadesłał do Zarządu głównego, mia­
nowicie: a) aby dzieci dopiero z siódmym rokiem

życia były obowiązane uczęszczać do szkoły (nig 
przyjęto); aby Zarząd główny postarał się 1) by wy­
kazy zaniedbujących posyłania dzieci do szkoły przed­
kładano wprost Radom szk. okr., 2) aby rozpisano 
konkurs celem napisania jak najlepszego podręcznika 
do nauk przyrodniczych, przyjęto, jeżeli Rada szkol­
na krajowa, w celu wydania wspomnionego podrę­
cznika na wniosek krajowej konferencyi nauczyciel­
skiej nic nie zarządziła.

Nad wnioskiem p. Halinki, aby co rok nowych 
książek szkolnych nie wydawano i ceny ich nie pod­
wyższano, przeszło zgromadzenie po objaśnieniu re­
feratu do porządku dziennego.

Prof. S o 1 e s k i referował w sprawie wniosku Za­
rządu głównego, aby Zarządy oddziałowe katalogi 
swych bibliotek przesłały Zarządowi głównemu, który 
ułoży katalog ogólny i rozeszle go członkom; wnio­
sek ten przyjęto i uchwalono także, aby Zarząd 
główny rozsyłał między oddziały spi3y dzieł pedago­
giczno dydaktycznych, któreby Zarządy oddziałowa 
do bibliotek oddziałowych nabywać miały.

Następuie ogłoszono rezultat wyboru na członków 
Zarządu głównego. Głosujących było 198, którzy 
wybrali na członków: pp. M a k o w s k i e g o  Marka, 
S t a r  k i a  Romualda, C i e s i e l s k  i ego Teofila, T a ­
to  m ir  a Łucyana (redaktora „Szkoły “), B en  o n i e ­
go Karola, Dz i o dz i c k i egoLudwi ka ,  D o b r z a ń ­
s k i e g o  Jana, F e d o r o w i c z a  Adama, H a b n a  
Fryderyka, K u r y ł o w i c z a  Stefana, Z w i e r k o -  
w s k i e g o  Łukasza, Z u l i ń s k i e g o  Józefa:

W Zarządzie głównym pozostają jeszcze przez rok 
jeden wybrani na walnym zjeździe w Stanisławowie: 
pp. Dr Z g ó r s k i  Alfred, S z p e t m a ń s k i  Franci­
szek, B o o s  Józef, Dr S a m o l e w i c z  Zygmunt, Dr 
Z a j ą c z k o w s k i  Władysław, S o l es ki Józef, R o­
m a n o  wic  z Tadeusz.

Następnie Dr N o w a k o w s k i  powitał nowo wy­
branego prezesa w kilku serdecznych wyrazach, co 
zgromadzenie hucznemi stwierdziło oklaskami.

W dłuższej przemowie podziękował p. S aw  c z yń-  
ski  za nowy dowód zaufania, poczem skreślał kie­
runek pracy Towarzystwa i nauczycielstwa, ubolewał 
także, że koledzy o jeden stopień starsi, tj. nauczy­
ciele szkól średnich zbyt sz zupły w pracach Towa­
rzystwa biorą udział, wzywał także do wytrwałości 
i pracy.

Po przemowie, wezwał p. Pająka, by referował 
w sprawie wniosków, nadeszłych w czasie walnego 
zjazdu. Wnioski te na wniosek referenta przekazano 
Żarządowi głównemu do załatwienia. Ważniejsze 
z nich były: p. T a  b o r a, by nauczycielom udziela­
jącym nauki w szkole niedzielnej, przyznaną została 
remuneracya; p. N i e m e n t o w s k i e g o ,  by podział 
szkół na etatowe i filialne zniesionym został; p. Ł a ­
b o w s k i e g o ,  by kierowniKom szkół czteroklasowych 
100 złr., więcej klasowych 200 złr. za kierownictwo 
przyznanem zostało; zarządu oddziałowego w Jawo- 
rowie, by w miejscowościach, gdzie nie ma księgarń, 
zarządom oddziałowym Towarzystwa pedagogicznego 
dozwoloną została sprzedaż książek szkolnych.

Po załatwieniu tej sprawy, podziękował przewo­
dniczący p. Sawczyński Samborzanom za tak serde­
czne przyjęcie, oraz uczestnikom zjazdu za tak liczny 
udział, poczem zamknął posiedzenie.

Uczestnicy zjazdu opuszczali Sambor koleją Dnie- 
strzańską przed południem w stronę wschodnią i po 
południu w stronę zachodnią. Uczestników udających 
się w stronę zachodnią pożegnał na dworcu kolejo­
wym burmistrz miasta p. K a s p a r e k ,  tudzież pre­
zes Samborskiego oddziału Tow. pedag. X. B a r e -  
wicz,  jako też i inni, w czasie odjazdu grała mu­
zyka i bito z moździerzy.

W moim drugim liście zapomniałem donieść, że 
we wtorek po południu odbyła się wystawa robót 
ręcznych dziewcząt z lwowskiego zakładu sierot cie­
mnych, którą urządził dyrektor tegoż zakładu p. 
Makowski. Podziwiano wykeńczenie tych prac i oce­
niano dobry smak estetyczny, który mógł zadowol- 
nić nawet wybrednych.

Wiedeń 23 lipca.

(J. H .) Na samym czele wypadków stoi wyjazd 
jen. Ignatiewa z Konstantynopola za urlopem. We-

y  czasach, gdy pewne zadania dziejowe rozstrzy­
gają się siłą oręża, gdy miecz rozciąć usiłuje węzły, 

remi przeszłość w sztuczną całość związała ży- 
o y sPrzeczne z sobą i od wieków wrogie, uwaga 

powszechna tak przoważnie zwraca się w stronę, gdzie
81?- Tywa’ że ciit j edn:i zdaje się być 

zajęta wyłącznio. I medziw: z symptomatów jej bo­
wiem społeczeństwo stara się dociec, będą-li owe 
węzły rozcięto nareszcie, lub leż zadziergną się na 
nowo, pozostawiając przyszłym pokoleniom krwawą 
nad ich starganiem pracę? W takich więc czasach 
polityka, wyraz łączący w sobie i krew ofiarną na­
rodów i ciemne gabinetów tajnie, zyskuje wziętość 
Wyłączną, staje się dla wielu jedynym, godnym u- 
*agi przedmiotem, monopolizuje słowom wszystko, 
usuwa na dalsze plany inno objawy życiowe, a na- 
*et nabywa niekiedy prawa wkroczyć w dziedzinę 
sztuki i spleść swojo motywa z onieśmielonym chwi- 
jowo jej głosem, aby w ten sposób podnieść ją  i spo­
tęgować, zyskując dla niej zwolenników w gronie 
‘ych nawet ludzi, dla których echa trąby bojowej 
stały się jedyną, godną ich ucha gędźbą.

Z tego to zapewne stanowiska zapatrywał się na 
*A®cz nasz artysta dramatyczny, p. A. Podwyszyński, 
sdy wybrał na swój benefis sztukę, p. n. M erim a , 

powstanie w Bośni, właśnie w chwili, gdy wal- 
J r  ^owian południowych z Muzułmanami powsze- 
w n® Wzbudza zajęcie. Pod tym więc względem, pod 

ena *nt;eresu chwili, który podnieść i wyzyskać 
rzeczą bardzo właściwą, wybór był trafnym nie­

wątpliwie, bo sam tytuł sztuki jest już poniekąd jej 
reklamą i zwabić musiał takich nawet widzów, któ­
rzy do teatru rzadko zaglądają.

Lecz i ze strony bezwzględnej wybór sztuki dość 
był szczęśliwym i usprawiedliwionym samą jej warto­
ścią wewnętrzną. Merima , tragedya, napisana po 
serbsku przez Macieja Bana a przerobiona dla sceny 
polskiej przez Romana Zmorskiego, niejest zape­
wne arcydziełem, do oceny którego przystąpićby mo­
żna z Szekspirem, albo Goethem w ręku, nie da się 
do niej może zastosować i miara słynniejszych dru­
gorzędnych utworów sztuki; lecz zważywszy, że dra­
mat ten pisał poeta serbski i pisał go przed dwu­
dziestu laty, więc w czasie, gdy zakątki, zamieszkane 
przez Słowian południowych, prawdopodobnie mało 
korzystać mogły z wzorów europejskich i na nich 
gust swój artystyczny kształcić, dojdziemy bez wąt­
pienia do wniosku, iż dramat powyższy ma nieza­
przeczone zalety; świeżość i ciepło uczucia, umieję­
tność zestawienia czynników nadających mu ruch 
i życie, pewną biegłość w stopniowaniu sprężyn in­
trygi, która sprawia, że słuchacz zainteresowany jest 
treścią dramatu przez cały ciąg jego, do końca, a na- 
dewszystko szlachetność źródła, w którem poeta na­
tchnienie swe czerpał — gorący patryotyzm, żywa mi­
łość kraju, bolejąca krwawo nad ranami i nieszczę­
ściem jego.

Trudna i niewdzięczna jest praca, treść kiłkuakto- 
wego dramatu zamykać w tak krótkich słowach, by 
w szczupłych zazwyczaj ramach sprawozdania umie­
ścić się w całości mogła. Wypada też to zwykle 
tak, że zamiast sztuki, obleczonej w właściwe formy 
i tchnącej duchem właściwym, czytelnik widzi przed 
sobą...  nagi skielet tylko, który o tyle jest w stanie 
dać pojęcje o całości rzeczy, o ile preparat anatomi­
czny objaśnia, czem była istota, gdy miała ciało i ży­
cie. Szczegółowej więc treści dramatu podawać tu

nie będziem y, bośm y przekonani, że tak ie  streszcza­
nie sztuki z w y k l e  je j u jm ę przynosi, n ikom u  n iedając
pożytku. G łów ne ato li kontury d ra m a tu  d a ją  się za­
rysow ać w ten  sp o só b : A lipasza bej pochodzenia s ło ­
w iańskiego lecz w yznaniem  m ahom etan in , więc, n a le ­
żący do party i prześladującej z zasady chrześciań- 
sk ą  ra ję  je s t  ojcem  M erim y, k tó ra  ko ch a  nam iętn ie  
Ż y w a n a /sy n a  jednego  z rajów  i je s t  w zajem nie k o ­
chaną. N iepodobieństw o połączenia się k ochanków , 
dzieci dwóch w rogich sobie obozów, rozdzielanych p le ­
m ienną n ienaw iścią i różnicą re lig n , j e s t  w łaśnie g łó ­
w ną osią, około k tó re j obraca się. c a ła  tre ść  d ra m a ­
tu  i kanw ą, na k tórej au to r zarysow ał k ilka  c h a ra ­
k terów  i rzucił k ilka sytuacyj d ram atycznych , tudzież  
obrazów, tchnących  życiem i w zniosłą m yślą . Jak o  
c h a ra k te r , najw ydatniejszą je s t  postać  M e r im y , n a ­
m iętnej aż do zbrodni, lecz kochającej aż do  pośw ię­
cen ia  się, nie w ahającej się utopić w łasn ą  rę k ą  sz ty ­
le t w serce dom niem anej ryw alki, L u b icy , lecz m a ­
jącej też odw agę, raczej się o truć, mźli s tać  się  n ie ­
w ierną kochankow i swomu. M m ej ju ż  konsekw entnym  
je s t ch a rak te r Żywana, z w ielu w zględów  szlache­
tny , bo d la  w iary  ojców i ide patiyo tyczne j o d rzu ­
cający lo s  św ietny i naw et ręk ę  u k o c h a n e j, ofiaro­
w ane m u  przez je j ojca poa  w arunkiem  s ta rczen ia  się, 
lecz też i słaby, bo poddający się bez oporu  n iem i­
łem u  sobie związkowi z inną  d z iew icą , co zresztą  
u sp raw ied liw ia się poniekąd p a try a rch a ln y m  s to sun ­
kiem  rodziny u S łow ian, gdzie w ola s tarszych  je s t  
w yrokiem  nieodw ołalnym . P iękn ie  tez  nakreślonym  
je s t ch a rak te r A li paszy , w k tó ry m  z w adam i beja, 
jako m uzu łm an ina  i tradycyjnego  prześladow cy chrze 
ścian , w alczą zacne Słow iańskie in s ty n k ta , rycerskość, 
m iłosierdzie  i m iłość ojcowska, k tó re j pośw ięca n a ­
w et w zględy dum y. N areszcie p a rę  S łow iańskich po­
staci, jak  Ń ow ka i P o tk a  zarysow anych je s t  udatn ie  
ze strony  niezm iernego przyw iązania do re lig ii i tra -

dycyi narodowej, w imię których walczą mężnie i ży­
cie swe dają w ofierze.

Mało mamy miejsca, byśmy wykazać mogli wszy­
stkie sytuacye dramatyczne, które dodatnio lub uje­
mnie na całość sztuki wpływają. Ograniczamy się 
więc tylko wskazaniem, że pięknością odznaczają się 
sceny: gdy Żywan wyrzeka się kochanki i świetnej 
przyszłości dla wiary, gdy dwie rywalki Merima 
i Lubica spotykają się z sobą, i ostatnia, pomimo 
rzewnej obrony, staje się ofiarą pierwszej, a nade- 
wszystko, gdy w ostatnim akcie zrozpaczony Żywan 
widokiom zwłok swej ulubionej, wstrzymuje się je­
dnak od samobójstwa w imię tej myśli, że życie je­
go do ojczyzny jedynie należy i dla niej tylko ma 
prawo je poświęcić.

Ujemne zaś strony dramatu widzimy w zbyt dłu­
gich często naracyach, które akcyi zastąpić nie mogą, 
w nadużyciu banąlnyoh środków efektu, jak nie­
winne uwięzienie Żywana, zanadto częste strzelanie 
i bałaś nieco jasełkowy i przeciwnie, w niewyzyska- 
niu tak wdzięcznego efektu, jakimby mogło być 
przedstawienie obrządku weselnego u Słowian na 
scenie a nie za kulisami.

Gra artystów naszych była w ogóle zadawalnia- 
niającą zupełnie. Pani Hofmanowa trudną rolę. Me­
rimy odtworzyła z właściwym sobie talentem i pra­
wdą. P. Sobiesław grał Żywana pięknie i z uczu­
ciem, stojąc ciągle na wysokości charakteru, który 
przedstawiał; wszakże przez szczerą przychylność dla 
tego zdolnego artysty ostrzegamy go, aby w miej­
scach patetyczniejszych zechciał miarkować cokolwiek 
skalę swego głosu, który, zbyt natężony, traci zwy­
kłe sympatyczne brzmienie, stając się zanadto do­
sadnym . P. Podwyszyński wybrał sobie wprawdzie 
rolę niewielką (Ali paszy), lecz zdołał ją  uczynić 
ważną, wyzyskując umiejętnie wszystkie korzyści, 
jakie ta rola przedstawić mogła. Panna Kwiatyń-

ska jedyną wydatniejszą scenę, jaką jej rola Lubicy 
nastręczyła, z uczuciem wielkiem potrafiła odegrać. 
Nareszcie i p. Galasiewicz w roli Nówka był dobrym 
wcale, chociaż czasam i... czasami polskiego za­
rywał chłopa. Wszyscy inni artyści, których role 
były podrzędne, odegrali je tak, że całość sztuki 
dobre zrobiła wrażenie, do którego też przyczyniła 
się przyzwoita wystawa sceniczna i kostiumy tak 
piękne, że bogate nawet teatra rzadko się zdobyć 
mogą na świetniejsze.

Co do języka, w którym p. Zmorski przepolszczył 
Meriraę, pochwalić go nie możemy. Wiersz dzio- 
sięciozgłoskowy, dla rzeczy scenicznych zupełnie nie­
właściwy, kuł się też widocznie z tak wielkim tru­
dem, że dla jego miary i cezury autor zmuszony 

i , P?P.e^P'a  ̂ krzyczące herezye przeciw składni 
polskiej i innym właściwościom naszego języka. Gdy­
byśmy mieli sztukę pod ręką, nie trudno by nam 
było na pierwszej na los karcie wskazać mnóstwo 
tego rodzaju błędów, bez niej zaś ograniczyć się 
musimy na przytoczeniu dwóch tylko miejsc, które 
nam zapamiętać się udało, a które, jak mniemamy, 
będą dostatecznem wsparciem powyższego zarzutu:

„Bodajże ci o z ł o c i  a ł y  u s t a . . . “ 
i jeszcze lepiej:

..T e m jest dla mnie zemsta ta mizerna,
Kropla jedna przezroczystej wody
Dla spragnionej c z e m  być może k r ta n i. ..“

Za dosłowność miejsca i autentyczność użytej 
w nim składni ręczymy.



CZAS z Wtorku 25 Lipca 1876.

prawdopodobieństwa obecny urlop gielskiego, filipikami o oburzającej niemoralności i dniami wspominaliśmy. Manewr trzeciej kolumny tu-1 P a n c z o w a  21 linca Naiświeżwa „a
ambasadora rosviskuLo^onsad^827^ 7, ° d" 0*a“ie“  meludzkości tej polityki, ignorującej albo nawet ja- reckiej bardzo jest niejasny. Według depeszy bowiem suwają na myśl, że Turcy tak pod Zaiczarem iak
smawdzi co V n i  p  P h 7ł ™ Jeź.eh H " me protegującej straszliwo okrucieństwa tureckie mieli Turcy oderzyć na Serbów pod Pandiralo, a i od południa posuwajr L  P”  ~ ’ J- -
C  i i  i  /  przyczynie na dla samolubnych swych widoków, nawet napadami Gzemajew miał mimo to byó w Babina Glawa. Tru- opuśció Bab na Glawe

? *  7wf i r̂ i  i f  Di j Wa- r 1, ? !  ?a “ J w¥ ług na os°b;stośó Disraelego, nie szczędząc mu najdotkli- dno zaś przypuścić, aby Turcy zaatakowali Pandiralo Z e m u ń  21 lipca Źródła 
X er ^  epitetów że na od stron/ poYudniowo-IachodLj, bo takiemu przy- Serbowie p o n i Ą k ę M  Widdynem (może'jaka
iaciół ,-flrrn l  i  t i  • pomocą przy jakikolwiek artykuł w gazetach rosyjskich natrafić, puszczeniu sprzeciwia się konfiguracya okolicy, gdyż kolumna ruchoma serbska?)- pułkownik rnsvkki w;
S p r l J gk n ^ 5 ?  “  81« 7  P°siadame P?' chociażby traktujący zupełnie odrębne kwestye, zawsze nie ma tamtędy źadnejVUżywanej drogi. Atak mógł r T ^

M n »vi v\/\fił-AnA it* a »* * i* D  ■ * 1  te r \  1  * J 1 • Ł , . T~\ I l  . l l i  • <* _ _» _ . I

wrjazd. Jeżeli „ r c y w m V  mw ? u l ' I  Z ! Z Z  1 S &  T  5 5 S* 1 ° S '  « £  H i l  BS a * ? ■  * NaJ * « "  — rifckiej. M l p .» iócil mi-
_ basza nister wojny Nikolicz z głównej kwatery, 

równocześnie po-1 Z o m u ń  22 lipca. Nawet w kołach serbskich

wybory Rady nadzorczej i dyrekcyi. Lud górski kołó 
Gorlic osiadły na lichych i nieurodzajnych gruntach, 
trudni się po większej części rzemiosłem i handlem, 
wypasając i przedając bydło, furmaniąc naftą i de­
skami, lub maż po Węgrzech rozwożąc, z tamtąd 
zaś sprowadza zboże na życie i sprzedaż. Kredyt zu- 
tem jest dla tych ludzi kwestyą tak żywotną, iż nie- 
majac dostatecznych kapitałów w kasach pożyczkowych 
gminnych popadli w lichwę u żydów. Dzisiaj Towa­
rzystwo zaliczkowe ratując ich z tej otchłani, cieszy 
się już coraz ogólniejszem uznaniem. Najlepszym na 
to dowodem nadspodziewanie liczne onegdajsze ze­
branie, mianowicie włościan. Lokal Rady powiat, był 
przepełniony a nawet w sieni i na schodach przecisnąć 
się nie było można. Choć większa część zgromadzo­
nych pisać nieumiała, w głosowaniu brało udział 230

kieff nadź wvrzai ne' '"okoli i»7n ’łnnra^ °u muB,ai!  Ja- | û Iia ow any ™  opisem Karykatury, umieszczo-1 suwał się B e l a m i  basza na prawem skrzydle drogą | przychodzą do przekonania'że'armia nadtimockaood T7m. ™zem. obeszło bez walki wybor-Kies nadzwyczajne okoliczności towarzyszące postano- j nei w satvrvcznem piśmie Punch iako hardzo tra- 7 Pirntn na Cerown tu  t( T n • ^  przekonania, ze armia naauinotkd poa czej, bo prawie jednogłośnym wyborem weszli w skład

= = » - * -  -  i *  £  -  i 4 , .  f f l S  I I
łka przez 2 dni bez rezultatu. Walkę _ tę I <j y s, Henryk K 1 i m o n t o w i c z, Dr Mikołaj F e d o-

|olbrzymiej wielkości ż twarsą Disr.el.go, Podstawę,|co m o ż e W  p r a w d , I S Ł S T Ś l f f i  g Ó w » o y . k ^

i  południowym wschodzie. I Antoni R a d l e r  i Dr Bartłomiej W r o ń s k i ,  
ostatnie są dziwnie lakoniczne, niejasne,! Rada nadzorcza ukonstytuowała się natychmiast, wy- 

bez oznaczenia ich. Pod BelinąIbierającprezesem starostę p. Juliusza B ł o ń s k i e g o ,  
dzień cały. Niewierzą tu w ober-1zastępcft p. Henryka K l i m o n t o w i c z a ,  a odbywszy

*5 8W  *  1 -  , niemożliwym ~na S H 3 E 7 B  I w i n i e e t e o i n T h ^ Ł  K i Ł  ‘ 2  I j S L t  W y  “ S  IE&T&  ¥  ¥ = 7 ¥ ¥  I £
Odwołanie go me znaczy bynajmniej koncesyi wobec I wiedź Bumu na wzgardliwe milczenie sfinksa"  I dniu stanęła'armia nasza nn tm-vtorrnm tnroctiem L ot j*mi0.UP]' Ostatnia brygada rezerwy złożona I hksa S k r o c h o w s k i e g o  właściciela Ropy. Zgro-

w o j n y l n i S  ^ \^ ehem I Turkot 5 W o  lej I | wali. M n ie ją l w VaSyfu^dolT £ t o S
• y • . Czerwca d a ł ośw iadczenie ks. G orcza- | przyw ódca rzadn  nncriplskipcrn. Vtór7 sam  iadan I nt**rrwr,li Tm-m* rtnollU » r> „ i .  : tt-„
Kowowi, że powstanie w Hercegowinie przez gabinet 
angi * ski nil uważane li za walkę przeciw lokalnemu

¥ *  ł:v' |  yu najoaruziej nawet stępione uczucia ludzkości 1 wą Warosz. D. 9 spędziliśmy Turków po krótkiej
dzic na ia «f„li ht-łn mdawin ™ ;nw t ) ? l]0' Odpowie-1 naruszających zasady traktatów międzynarodowych." walce ze stanowisk powyżej Radojna. Ten niespo-
Bośm 1 i ' naArv Wrpo7p‘p B °rcie 20 stronj 1̂ Następnie dziennik petersburski mówi, że rozprawy I dziewany napad niepomiernie Turków zaniepokoił
rur iń i i fmdńn i, a -C0 sPra7  ^bywane w parlamencie angielskim z powodu bar-1W trzech dniach wypędziło nasze wojsko Turków! MWiniir'S
S  ' !,nliJ'Li P,v W  . \ P0Zb},,! wszel- barzyńskich postępków Turcyi, rzucają jaskrawe z warowni: w Rutoszy, pod Kamienicą, na Czarnym !3!fej8COW8 1 Z a g ra U tS Z R a
zupełnie bpzstrnnnin ńr,u ‘ zachował się I światło na „nikczemną" politykę Disraelego, o któ-1 Wercbu, Tikwie, Teferinie i Wranami, jakkolwiek! K r a k ó w  24 lipca Dooiero od narp dni
munii 7właszcza ile że 7m p w !iT .w^ ę ieniu I T I T 11 ^ ews ironiczną czynią uwagę: „że nad- wszystkich tych warowni bronili nizam f Zdoby-L '  J *^pogoTa I r tto U
S o  tak S s i n a Ł i K  w l -VZą m Us ywa Sm°JT  Pr?gramatu urzędowego barbarzyń- liśmy wiele zapasów żywności, bydła, mnóstwo na- nicy 3 ,  S w  ' Ygą

.*{„ izi.WD0m jrjzeci-|stw a.̂ “ Ta liberalna gazeta, biczując bez litości miotów i innych przedmiotów. W potyczce pod No-

W to e  ku Belinie. Co do mniemanego zwycięstwa a zapewne znalazłby się i fundusz choćby kilkuset 
„„j xt» — i .  * v żg pobityeh było złr., żeby tak chlubną pamiątkę od zupełnego upadku

nizamów, 3 szwa-1 ochronić. Upadek bowiem grozi zamkowi zupełny,
w Bieczu oddala górę zamkową 
która wcale niedbając o konser- 

zabytków historycznych polskich, rozwala mury, 
■wa ciosy i cegłę, którą żydom sprzedaje.

—  D. 19 lipca zmarł w Białogrodzie Jan Szafa- 
rzyk, jeden z najznakomitszych autorów serbskich, 
senator i prezes serbskiego Towarzystwa naukowego, 
członek południowo - słowiańskiej Akademii umieję- 

usta I tności w Zagrzebiu i t. d. Zmarły był synowcem zna- 
rol-[nego autora „Starożytności słowiańskich" Jana Pawła 

Szafarzyka i poświęcał się z początku studyom le- 
z ob-1 karskim a następnie historyi i filologii południowych 

Słowian. Szafarzyk pisał wiele dzieł w języku cze-

S K 1 S M , * * * iW -  p « 4 p o J i i l Ł K 5 d . ^ T P ' . a T L E  s
lz ewać * a;e o ,ł f i  ma ]?rawo SP°‘ W0b 1 cbwdpwej fantazyi, byle wygrać nędzną sta-[których wiele poległo. Obsaczyliśmy Nową Warosz." | d . 22 lipca o

J P/ld,noszo^ ch r v^ ' “ Dalej dziennik petersburski utrzymuje, że nie Pod d. 18 t. m. następujące z Belgradu otrzymu- Lauk lekarskich na
-■’zifii i ♦ Vila' v i ,ed' ”zwlaszcza że Porta teraz bar-1 tylko prasa liberalna i opinia publiczna Anglii, ale I je Polit. Corresp. wiadomości: Leszanina położenie | j an D a n i e l s k i  z Krakowa

ykolwiek powinna znać własny interes." nawet kolega Disraelego, lord Derby potępia jego [jest ze wszystkich armij serbskich najtrudniejsze, z Ukrainy i Michał J a k u b o w s k i  z Rudnika
I n n U łw lr a  a n o  4-rtrtn o ł o m i n  n o r  n n o  m i a i c m o  I n1l*Am .'Aftft*   i n  A A a  1 . .  J    1_______l i  l . ' H  rp* I ^ I tU U l i lK d .

We wtorek dnia 22 lipca. Pier-
dTin* arirll f • , v! , T  ’. u1' I leK° Piany zawisłe są od niskich kombmacyj,

1* JL  ° Z ie_ _ -ZaTiera . Pokojowe | których Sądz1’- Że Z Ż?we“ 1- Slłami narod<5w^mozna | T u r o y m m h g e ^  ^20 rannych. Turcysta- j jowie na pogorzelców, a w "połowie''na spalony k o -.W8zy gościnny występ Gustawa F i s z e r a  artysty
‘ . . . * . . , Iteartru lwowskiego, komedva w 4 aktach przez Wi-

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

! od-1 j e g o ,  l u b  . ś m i e r c i  n a t u r a l n e j . "  I komen- bie. Teraz otrzymał Leszanin posiłki, postenowił więc I I do 23.0 C. Dnia 23 lipca pogoda; termo-
x r»c*v,„„o — - •—-  -- - ..........................................  — - j 14-2 doszedł do 24‘8. Barometr przez oba

zwolna opadał; o 6ej rano dnia 24 lipca stan 
741‘7 mili., termometru 12‘4. C. —  Wiatr

We wtorek dnia 25go lipca: Św. Jakóba apo-
mimo to I trze,  tak, iż obecnie zabezpieczonym on jest zupeł-1 stoła i św. Krzysztofa.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a k ó w  23go lipca.

D zieciobójstw o.

Onegdaj odbyła się przed sądem przysięgłych w

i l  x * • BU,SUł i siworzyro odozu. Disraeli poczytuje Purcyę za chorego, któ- skrzydło Osmana baszy pod Wielkim Izwo
T Z T  Pr.otest0wad przeciw hegemonii madziarskiej, remu nio tylko można przedłużyć życie, ale na- spotkali się Serbowie z gwardyą cesarską,

- ° ■ ZaS0WjJ orąai?lzacy1- Przewaga) wet koniecznie potrzeba w obec h a n d l o w y c h  jednak dotrzymali placu, a nawet zdobyli 3 szańce, I nie 0d nrzeciasów.
wnatn j inir S1.ę wszędzie tak w polityce w e - [ w z g l ę d ó w  polityki angielskiej; Derby zaś oświad [przyczem odznaczyła się najbardziej brygada Kraiń-|   Afisz donosi, że p. Bałucki napisał i oddali
iest Uh tvlkn k zap aniczn.eJ p om n o tego, że [cza, że Anglia nie może i nie powinna bronić I ska. Około 2ej godziny zwycięstwo przechylało się na Dyrekcyi nowa dwuaktową komedyę- Teatr am a-\

30^m ? S ’ 'V” i S  kt -K  8k“ 5? «* * * «  P™? w l ^ j  stronę S .r b J ,  ale w tom nadssedt F .z ,l  b L a i . t ,
a- I ż ,  Io krok  swój organizm i która nadto przyspiesza śmierć swo- z 6,000 ludzi. Leszanin spostrzegłszy wielką meró- t rze .

) ace ' '.w do 7PiśeiaJ 7 droai ^  ?amobóJstwemi bo inaczej niemożna na J wność sił, kazał się cofnąć. Ponieważ nie można było j utro wystąpi po raz pierwszy gościnnie d Fi I

T ¥ T  uwaza ,sie to za rzecz stanowczo pewną, I p=terburskiego gorącem potępieniem milczenia Dis-1 większym norzadku J j isKiej w roii vaueim w bajanciiitacti bardou. ^
nawet gdyby mechcieli tego uczynić dawni stronnicy raelego na interpelacyę w parlamencie o otrucień * ________ -. .*.1 ~  W sobot? umarł na^le naKleparzu pod L. 4 4 1
ralackiego, uczyni to może kto inny, zaliczający sięlstwach popi ’ ' ----- ’ m

do narodu czeskiego, Greger łub Sladkowski. Na | w ostatnich
• * b  PokroKż. z Czechów nikt nie może etępowanie tego rninietra'otarzjdo' £  I e I “ i ,  , w I ‘“ ’ "w a’  pr^ “ la miaU -

ady Państwa, kto nie jest wybranym i stopnia na niego opinję publiczną Anglii. I koricly napfzód i stoi Łod tak Nieznaczna t S r d z a T a k K  • T  ^ * 7 * 1  u P°bc/ Jna P ^ z / m a ł a :  Fran- m,ar zabicia dziecięca swego, gdy przyjdzie na świat, 
mówi da*, „Jeśli w Wiedniu mniemają, żeby się się następnemi słowy szyderstwa: „Czas już, szano I BeHna całe 17 dni z cała a S  klóraminister Ni za P ^ c o n J  róWniez przyznała się, że urodziła w nocy z dnia 8
im mogło nowemi dopomódz wvborami. niech snro Iwnomn Roiominnwi Diareolemn r7iicix tato mini. I   ’ , • ¥   1.  I L.P ^ . kol<jZyków w sklepie ̂  złotmczym ̂ ^ y  | na 9, lutego t. r. na gnoju przed domem, w którym

nieślubne płci męskiej, że je pozo- 
z półgodziny, a gdy potem przy- 
się przedtem ruszało, już zastała

które „prezęntnje cat, naród c z e W ' ^ j w i a S S S '  " n i e I io 20T T T ^ r  w ,.m n„ slc *  mie | aif ^ \  P” y
w swem królestwie Cześkiem, me istnie e na to, bylmuzv płodów crdv tvmczasem na nolitvcznei wido- woisba aarLtL in  itvwizvi no lń n r n  li, , . T Ot . rała się (bez wątpienia nauczona przez koleżanki wdo-
-a U na^kw ytir 7JDym dopo‘? agać do utwierdzenia icb wnb natchnienia jego szkodliwe są światu całemu, dzi. W Belgradzie powszechnie utrzymują, że Niko- wieHckint0ai0z'abranoe takaw pieniądzlch0 ^ ^ ^ ^ ?  ^  karny“ ^  jako„bjy ^ iedziałat iż ałabość  ̂ odbyła, 

d • hegemonii nad narodami słowiańskie-1a najbardziej i najdotkliwiej, samej Anglii." [licz wkrótce ohoimio r*ac7olno dowództwo. I__ u icn  „ ci— .1 . ,*  ychjowszem utrzymywała, iż me wiedziała, co się z mą

„Że Czesi są chętnemi do wzięcia udziału w no­
wej organizacyi państwowej, to dali tego niejedno-! 
krotne dowody. I pięknie się im za to odwdzię­
czono Js't.-?by nie mieli brać z tego nauki ? i jakimi O utarczkach nad

Teatr w ojn y . wąwozy i wzgórza w tych okolicach. Jen. Zach ma Czy ukryte zostały na razie w zbożu rozstawił na-1 winawszy w szmaty, na strychu schowała.

sposobem po tylokrotnych zawodach wierzyć nowym I madą są dotychczas 

i b 2̂ ^ S 2 r ? i 0W "  tureckie i * S .

d o ljch . M i  u l  ta m S  £  i,i,Ził1  T ś S  “ W l S t Ś  “ tó 35  I z“ ’™  ’  ■>»"“ » I
il C”7Q lOfYA 1 n t o r n o n  AcllO n m  I zo r o tA rm n  ft*T A / łn l . l c  Ci________/1 —I _ i _______/  1 . 1  ®

pni Del. w y ż e j  z e r a  w półgodziny 
mrzeć musi, gdy dalej z poświadczenia obserwato- 
ryum krakowskiego okazało się, że w nocy z 8 na 9

w Złotej, gdy w końcu obrońca.^ e l nzupetoiajit j ,b  „a diió po-1 “" i i  “  a S 7  «r>bów,ld ™ie„it ki,ka szczcgó- p ó d o b T  bea
yźsze wiadomości: I łów w znanym portrecie a r b .........................  °
P a n c z o w a  21 lipca. Na nalegania Austryi co- Hoflfmanowej i przesłał go ■ 

ął rząd serbski straże nadbrzeżne na całej linii aż I chtera na wystawę warszaws 
i . . vT i  d  , , ,  . . , - -  , r J Orsowę. Monitory austryackie powróciły z Bel- —  D. 31 b. m. odbędzie
I biła' I f  ̂ ' i i(| i Z®mUTnia: raz J’ak̂ xni!F w fei nl W.tej ?bwili I dynku Akademii technicznej popis publiczny kursu I przysięgłych dodał następujące wyrazy:

z interesem czeskiego narodu, niech się więc niem ilnin Czernajewa milczenie z obu stron zapanowało in? wrżwe winrlomivsni • -  . - - . - , . . -------- ----------
zajmuj i o nie się stara, my zaś pójdziemy swoją od kilku dni. Dzienniki przychylne Turkom głoszą P a n c z o w a  21 linca Na nalegania Austrvi co «  «•W znan.y“  por ®c!e artystkl tuteJszeg° teatru P- co do winy oskarżonej nic na jej obronę nie prze-
drogą, która nie prowadzi do jakiegoś łatania7 duaii- od pewnego czasu, że Turcy V c a łe j  linii r o z p ^  fnął i^ se T b sW  s t e f f  n a Ł ż n T T ^ ^ n  tó z portretem p‘ Ry | - w . ł ,  przysięgli uznali l i  głosami oskarżoną win-
zmu, ale dó radykalnej zmiany dzisiejszego porządku kroki zaczepne, tymczasem wcale tego nie widać; co po Orsowę. Monitory austryackie powróciły z Bel-
rzeczy, która wkrótce nastać mU81U. nriAnAl' \T -for* Pmjoen Vf/nn 1-------1- 1_. _ 1_ /_I ___ .1  1 r-w . • I  i « . l __ . . .   I
J S ’ V u S  S f £ . T j ” ± i aki $ 4  “ t  I lin" I fnął.rząd „erbski steaże n .d b m ln . M  ualej Unii ai chter.  , „ . * . 5  » ar .a ,w ,k ,. IM  dzieciobójstw. P„ , eg„ „„eczenia p n ,,-

—  D. 31 b. m. odbędzie się we Lwowie w bu-1sięgłych, zwierzchnik Dr M a c h a l s k i  z polecenia 
_  NPan potwierdził wybór księcia kardynała | zaczepnych biła 7 er& w , f 7”1?  popis publiczny kursu przysięgłych dodał następujące wyrazy:

Scbwarwnberga arcybiskupa praźskiego na marszałka ich setkami trapem, dziS twierdzi, Se wszystkie do- tebre nooiewai statki stały w pobliżu bagna Poolo T  e orzc "'r̂ l , “ < ■ 1 siorpm. .Pi-zytem upoważnili mię pp. przysięgli do ożwiad-
Rady powiatowej w Wtawotynie . V  Ferdynanda niesienia o krokach zaczepny.h ł e ^ n f  Ł ó .  “ 8 i X o b , 7 n ‘ “ a ‘ 3  S Ł a g - g  agronrvlzenre Towarzystw, gorzelm- c z e n j i e a powod„ sk

krajowej J 3 T M . 5 ,  ^  ^  R  “ C
’ prky-|aię w Sofii t j .  SW mil po za U n ią jr ^ t^ l j I P a n c z o w a  ^  lipca. W bitwie pod Gntmadg za-1nU Fkedry praynióaiIBMystego B̂730 *̂rf^^^CB,1 * I"^Vybnaal pod przewodnictwem radcy p L e i e h e n  

Wiadomości o wspomnianych utarczkach i wogóle czepili Turcy z trzech stron energicznie Serbów: Fod -  Z fundacyi posagowych Łukiewicza, Wincente- L c h e i d , przewodmctwem radcy p. L e i e h e nr-iane w ustawie gminnej naczelnikowi gminy wspól-

— - i M u o i t v u . m a ,  •• j  VV1- I 1 W y

tentnemi do U n i a  za. podobne w to czen ia . Niżn |w a i:  *  f t i .

—  W Ischl umarł d. 21 b. m. Mi er e s ,  członek | więzienia.
Rady zawiadowczej kolei Karola Ludwika, dyrektor Ta sprawa jest o tyle interesującą, że w niej po 

rzeczywiście udał ntuk^na nhn~rmnlzfar.it fA T nynw la'T  ~f U- — i-"7 ”” C"' i J • Ifilii lwowskiej zakładu austr. kredyt, dla handlu i raz pierwszy, o ile nam wiadomo, przysięgli oprócz

“ ’ * n S ó r p T e W ™ p™ T V ; . i ć f 2? i U " dl 'pr' e" ' * L w o w i e ' -Ł T ”zawozili niAhi»7.ni«^ni0 b L  Ó l i l  T -L  &  “ •.{  «|V_ pu pmrwszymj —  U o r llC O  zu  lipca. | uwagę swoją nad pewną mstytucyą i uznali brak jej

" <1  7 ~’v* -J ” J
ci w usawom cymentniczym popełniono.

R o i y a .
. . .  ,  .  .  .  *  1 I  c  — J  y u v m . w . j  F  C

ź T z a ś 1 S S S 5 S T T est^ yJ Z d azrS L CZf H T m '  at,£ ł ’ 1 ° dp§dziS  Turków do ich warowni. I Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach, z nieograni-1 za pTzyczynę mnożenia ‘się zbrod2 ' fe llT o  “z'wyVzIj
Dzienniki rosyjskie tak dalece przepełnione są go- gradzki, że Turków odparto, to Czernajew uszedł reje w ^kroTarz ceteroburskiego S w S v K I c,zon\ po.ręką ’ JUKŻ w roku ubiegłym miało 740,000 angielski, gdzie opinia publiczna różnemi drogami i 

rą.,m , wycieczkami przeciw polityce gabinetu an -1 niebezpieczeństwa, o którem jeszcze przed kilku -U go krzyża", bfat adjutanta® W. ks. V m t ^ t u S 0^ ^  18  ̂ p ^ -’
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eg°, albo jakąś wadliwość w administracji, albo w 
s awodawstwie spostrzegą, spostrzeżenie to swoje po 

°£ oszeniu werdyktu objawiają.

Z  trybunału państwa.

cim^t™826 Pos' e(pzeme trybunału państwowego w trze- 
Pod eg0rocznym kwartale odbyło się d. 19 b. m. 
PecnPr2-eW0dnictwem Prezydenta br. Kraussa i w o- 
br RSC1 ra^c°w: Kiechla, br. Reati- Ferrari, dra Otta, 
(jra ye'^lunek, Hackhera, dra Dollenza, br. Merkla, 
człon, eysslera i dra Suppana. Jako goście byli ebecni 
ljn~„ °T le trybunału administracyjnego pp. dr. Fier-

Pr a • Postl> 0 tt  i Skulski- 
n Zedmiotem rozprawy było zażalenie kwieskowa-

&° pisarza kameralnego, Emila B r z u c h o w s k i e -  
d ’y?rzec ŵ ministerstwu rolnictwa o zaliczenie go 

I klasy dyet, począwszy od 1 lipca 1873 r. i 
Przyznanie mu wyższej pensyi. W wypadku niniej- 
ym chodzi o rozstrzygnięcie kwestyi, czy s ł u g a  

» ' ecner  ̂ mianowany w czasie aktywowania ustawy 
z 5 kwietnia 1873 z z a s t r z e ż e n i e m  c h a r a -  
v u r z ę d n i k a ,  ma prawo domagania się po-

eru płacy według zacytowanej ustawy regulującej 
Płace ?

Według referatu br. H y e g o  przedstawia się spra- 
jak  następuje: P. Emil B r z u c h o w s k i  urzę- 

ował jako pisarz kameralny w dobrach Kałnskich 
Przez dziesięć lat, począwszy od r. 1858. W  skutek 
®Przedaży tych dóbr [rządowych konsorcyi Siemundt- 
Kirchmayer, przeniesiono Brzuchowskiego w stan roz- 
Porządzalności a w r. 1871 mianowano go na 
yłasną jego prośbę prowizorycznym substytutem le­
śnego (Forstwart-Śubstitut), to znaczy nadano mu 
Posadę s ł u g i .  Na wniesione przez niego przedsta- 
wienie, dała mu krajowa dyrekcya skarbowa we Lwo- 
Wle zapewnienie, że mimo nadania mu posady sługi, 
zatrzymuje on nadal rangę pisarza (urzędnika). Roz­
porządzeniem ministeryalnem z r. 1875 został Brzu- 
ohowski przeniesiony w stan stałego spoczynku i z u- 
wagi na 1 0 - l e t n i ą  służbę rządową spędzoną w cha­
rakterze u r z ę d n i k a  wyznaczono mu najniższą eme­
ryturę w kwocie 100 złr. Przeciw temu powstaje 
Brzuchowski, domaga się zaliczenia do XI klasy dyet 
Począwszy od 1 lipca 1873 r. i wyznaczenia eme­
rytury za 1 6 - l e t n i ą  służbę spędzoną w charakte­
rze urzędnika.

Zastępca Brzuchowskiego deputowany do Rady pań­
stwa Dr W e i g e l  uzasadnia zdanie swego klienta 
tem, że nadanego mu raz charakteru urzędnika nie 
mógł postradać na innej drodze, jak tylko w drodze 
karnej, a ponieważ Brzuchowski nie był nigdy kara­
ny, przeto był urzędnikiem w d. 1 lipca 1873 
r., w chwili wejścia w życie nowej ustawy regulują­
cej płace.

Na twierdzenie Dra Weigla odpowiada zastępca 
rządowy, starszy radca skarbowy, Dr R o s a s ,  że ca­
ły zarząd dóbr rządowych w Galicyi był organizmem 
p r o w i z o r y c z n y m  i że w skutek tego było także 
Pierwotne mianowanie Brzuchowskiego przy tym za­
rządzie mianowaniem p r o w i z o r y c z n e m .  Postano­
wienia zaś ustawy z r. 1873, regulującej płace urzę­
dników, tyczą się tylko urzędników s t a l e  zamiano- 
* anych. Dalej dowodzi Dr Rosas, że ustawa z r. 1873 
®°że być zastosowaną tylko do urzędników pozosta­
jących w czynnej służbie, Brzuchowski zaś pełni!

r- 1873 służbę sługi a nie urzędnika państwo­
wego.
. Dnia 20 b. m. ogłosił trybunał wyrok tej treśc i: 
żalącego się B r z u c h o w s k i e g o  należy wcielić do 
naJwyższego stopnia płacy XI klasy dyet, począwszy 
°d 1 lipca 1873 do ostatniego marca 1875, jako dnia, 
w którym został przeniesionym w stan stałego spo­
czynku. Ministerstwo rolnictwa jest przeto obowią­
zane wymierzyć Brzuchowskiemu jego płacę za czas 
powyższy w kwocie 800 złr. i 120 złr. dodatku akty- 
Walnego rocznie, a począwszy od 1 kwietnia 1875 r. 
emeryturę za przeszło 15-letnią służbę w wysokości 
trzech ósmych części powyższej płacy rocznej. W mo­
tywach podnosi trybunał, że Brzuchowski przez mia­
nowanie urzędnikiem państwowym nabył bez wątpie­
nia prawa do poboru systemizowanej płacy, albowiem 
ustawa przyznaje także prowizorycznie mianowanym 
nadaną im rangę służbową i charakter służbowy. 
Pytanie, czy Brzuchowskiemu należy się płaca urzę­
dnika za czas spędzony w charakterze sługi, musi 
być potwierdzonem już z tego powodu, że galicyjska 
krajowa dyrekcya skarbu zapewniała go, iż przez 
nadanie mu posady zastępcy leśnego nie utracił 
charakteru pisarza urzędu kameralnego.

Gaz. Lwów.

B o s p o r i a r s f w ą  p r z e m y s ł  i t a d g l .

tygodnik finansowy.
Od czasu iak w a 

weksle na Indve angl®lski przestał sprzedawać

W SSJ5
towych panowała, p n j j R ^ k i e g o h l w ^ k  "o!°- 
pszema kursów. Zamiast tego widzimy zniżke na ca­
łej unii, począwszy od rent aż do przemysłowych i 
kolejowych akcyj.

Weksle indyjskie sprzedają się co miesiąc, speku- 
acya przeto nie może wiedzieć, czy spadek srebra 

w  P?wt<5rz-V ,s'§ zndw przy tej sposobności z wię- 
zą jeszcze siłą, coby mianowicie wtenczas nastąpić 

7oJL°’ ? y y miesięczna sprzedaż weksli indyjskich 
srphm Prz}'Pa(lkiem ze sprzedażą niemieckiego 
h i w  • • mepewność nie może Więc zachęcać spe-
S  mncrłn ^  ^ O Ś Ć  do ZWJŻki o k aŁ ć
sprzedaż w e k sU ^ d ^ ^ t^ u ^ 11111101 •■'edna miesieczna l  Z - i  mdyjskich przeminąć w Londvnie 
bez wstrząśmeń na targu walutowym y

Odbierały nadto wszelką chęć do spekulowania 
na zwyżkę wiadomości o nowych pretensyach Rumu-
7nal0 ? Z Złen?rZ,™ Cie’ Jakie memoryał rumuński 
zna azł u wszystkich mocarstw i wczesne cofnięcie 
postanowienia mobilizacji pewnej części wojska po­
winny były działać uspakajająco, to wystąpienie Ru­
munii przypomniało jednak, że w kwestyi wscho­
dniej, na pozór przyciszonej, jest dużo żywiołów 
jeszcze nie poruszonych, które nagłem wystąpieniem 
®iogą zmienić postać rzeczy. Usposobienie giełdy 
Wiedeńskiej, jakie z tego względu powstało, było jak 
naJgorszem. Nie robiono prawie żadnych czynności, 
wstała nawet chęć do spekulowania na zmiany kursu
marc’’ Ż6 gie*da miała p0ZÓr zupełneg° obu-

ła '^ a- ^Urs miejscowych wiedeńskich papierów dzia- 
ś c iV eS,ZCZe w wmpomy^ny sposób rezultaty czynno- 
roc ankowych w upłynionem świeżo pierwszem pół- 
w sn’t  ^ pr<̂ cz małego zarobku, jaki niektóre banki 
niosł acjach swyck na zmianę kursu walut od- 
stasna bankowe pozostawały w zupełnej
W zat-0^1- Żaden większy interes nie pojawił się 

■ Kresie ich działań, lombard krótko-terminowy,

którym się zwykle żywią w czasach jakoKolwiek o- 
źywionego ruchu na giełdzie, zeszedł a o zupełnie 
szczupłych rozmiarów, znajdujące się w ich ręku za­
pasy papierów straciły znacznie na wartości, zgoła, 
że przy takim stanie czynności banków wiedeńskich 
i bez powodów politycznych i bez nagłych zmian 
w kursach walut, zwyżka w akcyacb bankowych me 
mogłaby była nigdy zapanować. _

Widoki pomyślnego żniwa maleją tez przez zarazy 
różnego rodzaju podające na pszenicę. W Węgrzech 
śniedź, w Gaiicyi niezmiarka zaczynają się pojawiać.

(1857)

Niniejszem składamy najserdeczniejszą podziękę 
Szanownemu Komitetowi pogrzebowemu, Duchowień­
stwu trzech obrządków, Wydziałowi krajowemu, Aka­
demii umiejętności w Krakowie, Uniwersytetom Lwow­
skiemu i Krakowskiemu, Lwowskiej Radziej Miej­
skiej i Magistratowi, Krakowskiej Radzie Miejskiej i 
Magistratowi, Radom Powiatowym, Radom Miejskim 
prowincionalnym, Dyrekcyom i Artystom Dramaty 
cznym teatrów Lwowskiego i Krakowskiego, Instytu- 
cyom publicznym, młodzieży Akademickiej, Ochotni­
czej Straży ogniowej, Stowarzyszeniom i Korpora- 
cyom, Cechom i wszystkim, którzy raczyli bądź osobi­
ście bądź przez nadesłane telegramy, wziąść udział 
w obchodzie pogrzebowym ś. p. Męża, Ojca i Dzia­
da naszego.
Zofija Fredrowa, Jan Alexander Fredro, Zofija 

Szeptycka, Jan Szeptycki, Andrzej Fredro, 
M arija Fredrówna, Jerzy, Roman, Alexan­
der, Stanisław, Kazimierz Szeptyccy.

Lwów d. 21 Lipca 1876.

nastąpić tylko za czyny wojenne. Wniosek ten uzna­
no za nagły. , . ,

W e r s a l  23 lipca. Izba unieważniła wybór de­
putowanego T r o n  z Haute Garonne.

U r u k s c l l a  22 lipca. Król i królowa Greccy 
przybyli tu dziś z Londynu.

L o n d y n  22 lipca. Korespondencya dyploma­
tyczna w kwestyi wschodniej przedłożona parlamen­
towi mieści między innemi depeszę lorda He r b y  
z d. 20 czerwca do księcia G o r c z a k o w a ,  w któ­
rej minister angielski wywodzi, że rząd angielski nie 
poczytuje powstania w Bośni i Hercegowinie jedynie 
za podniesienie broni przeciw uciskowi miejscowemu, 
takowe ma bowiem charakter w ogóle polityczny. 
Należy stłumić powstanie i przywrócić porządek, za- 
nimby można rozbierać skutecznie projekta reform. 
Najlepsze środki zaradcze byłyby takie, któreby pozwo­
liły rozwiązać praktycznie trudności bez zmiany te- 
rytoryalnego status quo. Należy przedstawić Serbii, 
że jeśli chce rozszerzyć swoje posiadłości pod pozo­
rem sympatyj słowiańskich, nie może liczyć na to, 
aby jej broniono od następstw niepowodzenia albo

N A D E S Ł A N E .

Na założenie w Krakowie bursy dla synów nau­
czycieli złożyli w ciągu dalszym: p. Wojciech Bed­
narski, kierownik szkoły męskiej w Podgórzu 260 
egzemplarzy broszurki: Pogadanki gospodarskie, w 
których jest nauka o nawozie. Zarząd Towarzystwa 
bursy w Krakowie sprzedaje egzemplarze tej bro­
szurki po 10 cent.

Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go lipca
HOTEL SASKI: Marya Sristonow z Rosyi, Ma­

ryan Iwiarowski z Łomży, Józef Konstanty Rose z 
Warszawy, Franciszka Helmeren z Kongresówki, Zyg­
munt Gniewosz pułkownik z Łańcuta, Adryan Fili­
powicz z Kijowa, Emilia Kruszewska z Warszawy, 
Klara Sarre z Kongresówki, Alojzy Moszyński z Du- 
bna, Józef Pellegrini z Tuchowa, Waleryan Zwoliń­
ski z Wołynia, Zofia hr. Lubińska z Warszawy, Fe­
liks Wężyk z Poznańskiego, Kantak Kazimierz z Po­
znania, Władysław Jerzykiewicz z Poznania, X. Józef 
Zaleski z Kongresówki, Tomasz Kowalski ze Lwo­
wa, Adam Potworowski z Kongresówki, bar. Józef 
Gostkowski z Kongresówki, Władysław Kukuliński z 
Poznania, Konrad Bąkowski z Kongresówki, Tekla 
Teplicka z Warszawy, Jan Kowalczyk z Warszawy, 
Józef Gajewski z Prus Zachodnich, Franciszek hr. 
Dunin Karwicki z Wołynia, Bronisława Wielogłow- 
ska z Warszawy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a p y *  22 lipca. Journal ojficiel ogłasza de­
kret mianujący margr. No a i l i e s  ambasadorem 
przy królu Włoskim. Dzienniki lewicy widzą w u- 
chwale senackiej odrzucającej nowellę do ustawy o 
uniwersytetach, wypowiedzenie wojny. Dzienniki pra­
wicy mówią, że nie zachodzi kryzys ministeryalna, 
gdyż ministeryum nie postawiło wniosku o wotum 
zaufania.

P a p y *  22 lipca. Ajencya Havasa poświadcza, 
że nie istnieje kryzys ministeryalna. Ambasador wło­
ski jen. C i a l d i n i  wręczył dziś Mac-Mahonowi li­
sty wierzytelne, przyczem obaj wymienili między so­
bą zapewnienia przyjacielskie.

W e r s a l  22 lipca. Na posiedzeniu Izby deputo­
wanych interpelował C a s s a g n a c  ministra spraw 
wewnętrznych o mianowanie pewnego burmistrza i 
mianowanie to naganił. Minister odparł, że rząd sta­
wiając opór bonapartystom, którzy są nieprzyjaciółmi 
naszych instytucyj, daje dowód, iż jest rzeczywiście 
konserwatywnym. (Oklaski). Albert G r ć v y  wnosi 
rezolucyę wyrażającą wotum zaufania dra ministe­
ryum, przy czem objawia nadzieję,^ że ministeryum 
wybierając urzędników administracyjnych, nigdy me 
zapomni obowiązku, jaki włożyło na nie wotum 
względem zniesienia cesarstwa. Wniosek ten został 
przyjęty 371 głosami. Prawica wstrzymała się od 
głosowania.

W e r s a l  22 lipca. W Izbie wniósł Raoul D u- 
v a l bonapartysta, że każdy deputowany i senator 
dopiero w pół roku po upływie swego mandatu mo­
że otrzymać jaki urząd płatny, a następnie, że po­
suwanie na wyższe stopnie w legii honorowej może

L o n d y n  22 lipca. Biuro Reutera donosi z A le  
ks an  d ry  i 22go: Członkowie trybunału międzyna­
rodowego pochwalili postępek prezesa Ilaakmana 
(który zamknął posiedzenie z powodu nieuznania wy­
roku trybunału przez rząd egipski, gdy wyrok wy­
padł przeciw temu rządowi). Dziś rano zaszła przed 
budynkiem sądowym demonstracja przychylna sądo­
wi Minister sprawiedliwości przybył z Kairu do Ale- 
ksandryi. Rada sędziów wybrała w miejsce Haakma- 
na prezesem oddziału sumarycznego trybunału pier­
wszej instancyi, Antoniadesa.

L o n d y n  22 lipca. W Izbie niższej G u r n e y  
wniósł, aby rząd zapytał Francyi, czy zechce wspie­
rać Anglię u Porty z powodu wypełniania zobowią­
zań przyjętych przez nią przy zaciąganiu pożyczki 
tureckiej z r. 1854. G l a d s t o n e  poparł ten wnio­
sek. Ń o r t h c o t e  przyznał, że Anglia obowiązaną 
jest moralnie czynić, co tylko może, dla uzyskania 
zadosyćuczynienia zobowiązaniom pożyczki, i zapewnił, 
że uczyni przedstawienia Porcie, oraz będzie się sta 
rał porozumieć się z Francją. Po tem oświadczeniu 
wniosek został cofnięty.

L i v e r p o o l  22 lipca. Cesarstwo Brazylyjscy 
przybyli tutaj i natychmiast wyjechali dalej do Lon­
dynu. Jadą incognito.

M a l t a  22 lipca. Eskadra francuska morza Śród­
ziemnego (5 okrętów pancernych) przybyła 17 b. m. 
z Tunis do Tripolis. W Tripolis wsiada na okręty 
wojsko beja i odpływa do Konstantynopola.

B u k a r e s t  23 lipca. Na wczorajszem posiedze­
niu deputowany F l e v a  wniósł podpisany przez 60 
deputowanych wniosek, żądający, aby dawnych mi­
nistrów K a t a r d ż i n ,  FI  o res  ku,  Bo e r  es ku,  L a ­
li ova r y ,  K o s t o f o r u ,  K r e t s u l e s k u ,  K a n t a -  
k u z e n o ,  M a v r  ogen i ,  K a r p ,  R o s e t t i  i T e l l  
postawić w stan oskarżenia.

A t e n y  22 lipca. Za powrotem króla Izba zwo­
łaną będzie na nadzwyczajne posiedzenie. Żądanie 
Turcyi, aby przytrzymać 5 dział znajdujących się 
w Korfu i przeznaczonych do Czarnogóry, nie zostało 
przez rząd grecki wysłuchane.

A t e n y  23 lipca. Admirał B u ta k  o w odpłyną 
do Smirny. W razie, gdyby mimo remonstracyj rząd 
turecki chciał wykonać zamiar objawiony kolonizo­
wania prowincyj sąsiednich Czerkiesami i sprowadze­
nia ich w liczbie 70,000, rząd grecki zaniósłby pro 
testacyę.

K o n s t a n t y n o p o l  21 lipca. Porta rozesłała 
reprezentantom swoim za granicą następujące pismo 
Z ubolewaniem widzimy od niejakiego czasu w dzien­
nikach, że naszych baszybozuków (wojsko nieregular­
ne) w Bułgaryi obwiniają o łupieztwa i okrucieństwa, 
nawet o mordy. Baszybozuki są jednak sami mie­
szkańcami tej prowincyi, którzy się uzbroili i wyszli 
w pole, aby sw oj ej własności, rodzin i posiadłości, 
którym zagrażają powstańcy, bronić do chwili, gdy 
rzad będzie mógł w dostatecznój liczbie zebrać siły 
wojenne dla stłumienia powstania. Przyznajemy, że 
zdarzały się w Bułgaryi wybryki godne pożałowa­
nia; ale wielka zachodzi przesada w dotyczączch 
przedstawieniach. Powód wprawdzie istniał, który wy­
wołał owe gwałty ze strony mieszkańcw pełniących 
służbę milicyi. Znaleziono bowiem w rękach naj- 
pierwszych przywódzców ruchu instrukcye rozmaitych 
komitetów bułgarskich, które nakazują powszechną 
rzeź wszystkich muzułmanów, zburzenie ich mienia 
i obrócenia w perzynę miast Adryanopola, Filipopo- 
la i Tatar-Bazardżyku. Przedłożymy bezzwłocznie 
przed oczy Europie szczegółowy opis tój nieszczęśli- 
wój insurekcyi, okoliczności z nią związanych i fak 
tów oraz przesłuchania i osądzenia winnych, któ­
rych stracono. Gorliwość rządu cesarskiego około za­
pewnienia wszędzie bezpieczeństwa mieszkańców, idzie 
tak daleko, że kiedy ten dowiedział się niedawno, iż je ­
den oddział ochotniczy, który udał się do Niżu, do- 
nnśrił sie po drodze w Haskeny Kuruczesme łu- 
niestwa i zabił wieśniaczkę bułgarską, polecił na­
tychmiast władzom miejscowym _ ukarać winnych. 
Wysłał on na miejsce JW. Kiam paszę, jednego z 
ministrów, człowieka energicznego i surowego i dał 
mu zupełną władzę sądzenia i skazania na śmierć

winnych tego czynu gwałtu. Już przywódzcy i głó­
wni winowajcy są aresztowani. Śledztwo toczy się, i 
będą oni ukarani według całćj surowości prawa. 
Wys. Porta gotową jest wykonywać spiesznie i cał­
kowicie sprawiedliwość, kto bądź okaże się winnym i 
w ten sposób da ludności przykład surowości kary, 
itóra czeka tych wszystkich, coby się dopuszczali 
czynów zbrodniczych na ludziach spokojnych i o boję- 
' nych.

K o n s t a n t y n o p o l  21 lipca, (N . f r .  Presse). 
Przed dwoma dniami otrzymał sir Henry E l l i o t  
od Mehmeda R u ż d i  paszy uwiadomienie, że Mi d-  
h a t  pasza za pośrednictwem prywatnych przyjaciół 
dostał do rąk swych dokumenta, które musiałyby 
się okazać bardzo kompromitującemi czynności posła 
rosyjskiego. Midhat pasza przedłożył dotyczące do- 
cumenta już przed dwoma tygodniami radzie mini­
strów, a R u ż d i  pasza ujrzał się spowodowanym 
zaniechać dawniejszej opozycyi swojćj przeciw pla­
nom reformacyjnym Midhata. Co do treści mniema­
nych pism bardzo kompromitujących, milczą mini­
strowie tureccy, lubo istnieje powód do przypuszcze­
nia, że sir Elliot dokładnie o tój rzeczy jest uwia­
domiony. Wykazuje się, że jen. I g n a t i e w  natych 
miast zażądał urlopu, gdy otrzymał wiadomość, iż 
Porta Ottomańska zrobiła to odkrycie. Gabinet po- 
ersburski przychylił się do urlopu jen. Ignatiewa, a 

u Porty panuje mniemanie, że nastąpi zmiana oso­
by naczelnika poselstwa rosyjskiego.

K o n s t a n t y n o p o l  22 lipca. Ajencya Hava­
sa Reutera donosi: Rumunia żąda od Porty urzędo­
wego uznania nazwy „Rumunia “, stopnia dyploma­
tycznego dla swego ajenta w Konstantynopolu, prawa 
oicia monety z popiersiem księcia, prawa rozdawania 
orderów,’ zawierania traktatów handlowych, rozwią­
zania pewnych różnic co do rybołostwa w Kilii i 
odstąpienia Rumunii części ujścia Dunaju (już o tych 
żądaniach donieśliśmy dawniśj. Red.)
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Pisma lwowskie od jakiegoś czasu przez wielką 
dyskrecyę dla uchwał Zgromadzenia delegatów wy­
borczych, nie tylko, że całkowicie ucichły, a jeśli 
mówią, to szepcąc, ale nadto rozdrażnił im się tak 
słuch, że wszystko co Czas wypowie, lubo nigdy nie 
zwykł zmieniać tonu, wydaje im się być krzykiem. 
„Krzyki11 te jednak Czasu mają ten dobry skutek, 
że wywołują uspakajające oświadczenia. I tak Dzień 
nik Polski uspakaja nas co do znaczenia owych 
list wyborczych potrzebnych w sejmie posłów. We 
dług interpretacji Dziennika, który zdaje się być 
kompetentnem źródłem, „w okręgach wyborczych, w 
których walka rozmaitych stronnictw narodowych bez 
uszczerkbu dla sprawy jest możliwą, komitet central­
ny musi tej walce zupełnie swobodne pozostawić po 
le i chyba na żądanie komitet oświadczy się za je­
dnym lub drugim kandydatem11. Doskonale, nicze­
go więcej nie żądamy, na cóż więc lista? według 
dalszej interpretacji Dziennika ma ona być tylko 
„przypomnieniem osobistości, które ze względu na 
fachowe uzdolnienia mogą być dobrą siłą w sejmo­
wych czynnościach11. Według tego nie o barwę po 
lityezrą, ale o fachowość chodzi, czyli, że komitet 
może zapisać w owej liście jakby w recepcie tylu a 
tylu adwokatów, doktorów, i jak czytaliśmy w je 
dnem z pism lwowskich inżynierów, itp. Zdawałoby 
nam się, że właściwiej wyborcom zostawić ocenienie 
kwalifikacyi kandydatów tak pod względem fachowo 
ści jak i politycznego kierunku.

Corresp. hongroise tak ocenia zadanie hr. Am 
drassego w obecnej chwili: Jako minister konstytu 
cyjny, chcąc połączyć interesa dynastyczne z węgier 
skiemi i niemiecko-austryackiemi, przeciwny jest za­
borom i rozszerzaniu monarchii przez prowineye sło­
wiańskie Turcyi, a z drugiój strony przeciwny utwo­
rzeniu się. państwa słowiańskiego u granic Austryi. 
obok tego jednak pragnie bronić chrześcian od sa­
mowoli tureckiej i utrzymać status quo, tak długo, 
jak zechcą mocarstwa szanować traktat paryski. Gdy­
by jednak traktat ten miał uledz zmianie, natedy Au- 
strya musiałaby dążyć do uzyskania w celach stra­
tegicznych tój części ziem powstańczych, któreby 0- 
słaniały Dalmacyę, tj. północną Bośnię czyli Kroacyę 
turecką, której utrzymanie w ryzach posłuszeństwa 
byłoby tem łatwiejsze, iż ludność trzech szczepów 
sama się nawzajem trzyma w szachu. Otóż przypo 
mnieć winniśmy, że jeszcze przeszłego roku ten sam 
plan pojawił się był w Polit. Corresp. Ale prze­
ciw temu powstaje Lloyd , obawiając się wszelkiej 
aneksyi, jako drogi ułatwiającej Rosyi jej plany na 
Wschodzie.

Z powodu noty lorda Derby z 29go czerwca do 
. Gorczakowa, ogłoszonej w zbiorze akt dyploma­

tycznych przedłożonym parlamentowi angielskiemu, 
a której treść podaje powyżej telegram, pisze Nordd. 
allg. Ż tg : Wywód rządu angielskiego jest w tej 
nocie przestarzały, albowiem napisaną ona była przed 
wypowiedzeniem wojny ze strony Serbii i Czarnogóry; 
od tej chwili zjazd w Reichstadt prześcignął nowe 
oświadczenia dyplomacyi angielskiej, które mogą słu­
żyć przynajmniej za miarę wewnętrznej wartości po 
lityki angielskiej. Zresztą z oświadczeń dyplomacyi 
angielskiej wynika to jedno, że różnice w ocenieniu 
wypadków na Wschodzie ograniczyły się już z góry 
do drogi wzajemnego porozumienia się.

Na zjazdach monarchów odniosła tryumf zasada
nieinterwencyi, która mogłaby dopiero być podaną 
w wątpliwość, to jest, że dopiero wtedy nowe nara­
dy międzynarodowe mogłyby nastąpić, gdyby zaszły 
wypadki, któreby domagały się wdania się, to jest albo 
Turcy wkroczyliby do Serbii, albo Serbia opanowa­
łaby Bułgaryę. Dopóki zaś to nie nastąpi, dyplo­
maci, kanclerze, przyglądają się okropnościom wojny, 
tfie są już nawet niemi krwawe bitwy, lecz rozboje, 

mordy, pożogi, egzekucje ryczałtowe, rzezie bez wy­
roku, lub wydane w ogólnych wyrazach rozkazy. 
Wprawdzie Porta usprawiedliwia się w depeszy 0-  
kólnej wysłanej do rządów mocarstw z tego postę- 
jowania baszybozuków, ale nie może zaprzeczyć, że 
okrucieństwa dzieją się. Depesza turecka mówi, iź 
niemniej powstańcy rozpoczęli wojnę pod hasłem 
wytępienia muzułmanów i spalenia miast tureckich; 
alo jeśli Porta chce być wolną od zarzutu prowadze­
nia wojny wytępiającej, nie powinna zastawiać okru­
cieństw swych żołnierzy i ruchawki odezwami po­
wstańców. Sądy wojenne tureckie skazują na śmierć 
nie już jeńców schwytanych z bronią w ręku, ale 
całe icłi rodziny, oraz wszystkich podejrzanych o 
wspieranie powstania.

N. f r .  Presse, która miewa udzielane sobie wia­
domości z poselstwa tureckiego a lepsze oddają one 
jej usługi, niż korespondenci jej, co nie wychyliwszy 
głowy za Dunaj, donoszą jej o swojem przez Serbów 
rozstrzelaniu, otrzymała na tej drodze wiadomość, iż 
?orta posiada w rękach papiery zdradzające działa­

nie pokątne posła rosyjskiego jen. Ignatiewa i że 
oapiery te stały się powodem, iż poseł musiał wy­

jechać z Stambułu za urlopem.
Myśl utworzenia w Niemczech nowego stronni­

ctwa konserwatywnego, pozornie tylko poruszoną 
została przez rząd, aby nie pozbyć się domniemane­
go wsparcia partyi liberalnej. Ale nie miał rząd od­
wagi wypowiedzieć jasno, co myśli, a raczej zamani­
festować chęci wspierania się odtąd na konserwatystach, 
i mniemał, że dość utorować konserwatystom drogę 
do przyjścia mu w pomoc, a rzucą się bez względu, 
że zachodzą nieprzejednane różnice. W najtrudniej- 
szem położeniu znajdują się wobec przyszłych wybo­
rów członkowie wielu pierwszych domów w Niemczech, 
którzy niegdyś byli duszą konserwatystami, potem 
przez posłuszeństwo niektórzy z nich, gdy reszta człon­
ków jednej rodziny wytrwała na swojem stanowisku, 
przeszli do partyi rządowej a teraz chcą za pośre­
dnictwem nowego stronnictwa szukać pojednania 
dwóch skrajnych kierunków. W takiem położeniu znaj­
dują się np. Hohenlohe, Stolbergi, i t. d.

Ad f p s s z t  S a S s p a f t e z n s  „ G m a ?

W i e d e ń  24 lipca. Presse donosi, że w Kon­
stantynopolu zawięzuje się korpus ochotników wę­
gierskich, co niemile widzianem jest wJWiedniu, gdyż 
Porta bez żadnego zapytania się tutaj przyjęła taką 
ofiarę. (Donosiliśmy już, że jenerał Klapka wszedł 
w służbę turecką.)

B e l g r a d  23 lipca po południu. Ogłoszono u- 
rzędownie: Turcy uderzyli d. 21 b. m. we 2000 
Nizamów wraz z artyleryą na okopy serbskie pod 
Małym Zwornikiem; główny szturm był przypuszczony 
do reduty, która panuje nad tureckim brzegiem 
Driny i utrudnia związki między Wielkim Zworni­
kiem a Beliną. Reduty tej broniły dwie kompanie. 
Turcy na wszystkich punktach pobici, zostawili stu 
zabitych na pobojowisku. Strata Turków przy sztur­
mie uskutecznionym d. 20 b. m. na oszańcowania 
serbskie wynosi 1000 ludzi; strata zaś Serbów 
200 ludzi w zabitych i ranionych. Wczoraj zaszła 
pod Rakitnicą nad Timokiem utarczka. Turcy po­
bici poszli w rozsypkę W bitwie pod Wielkim 
Izvorem d. 18 b. m. ogień był bardzo natarczywy. 
Artyleryą serbska przyprawiła Turków o stratę ob­
liczoną na 2 do 3 tysięcy ludzi, między tymi wielka 
liczba wyższych oficerów. Serbowie przy tej sposo­
bności nie stracili żadnego działa, jak to twierdzono ' 
ze strony tureckiej; owszem zabrali wielką ilość 
broni tureckiej.

K u r sa . W i e d e ń  24 lipca, godz. — m. —  
po p >i. Renta papierowa 65 90 — Renta srebrni
69’— — Losy z r. J86G 113* Akcye Banka
Naród 865. — Akcye kredytowe 142 80 — Londy* 
125 50. — Srebro 10130 — Napoleony 9 97 —  
Lombardy 78'— . Losy z r. 1864 131 ■— — Akoyi 
kolei Karola Ludwika 199-75. Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieekiej 12 1  Akcye kolei węg. północ.
wschód. 99-— . — Akcje kolei węg.-wschód. 31-25 
Anglo Bank 72 25 — Obligacje indemn. galicyj­
skie 85"50. — Losy premiowe węgierskie 71-50. —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum 89-— .— Akcye kolei 
póła. zach. anstr. 129 50.— Listy zastaw, hipoteczne 
88-—.— Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*— —  
Marki 61-50 — Ruble 164-75.

Usposobienie giełdy: bez ruchu.
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iMM g Wtorku 25 Lipca ifit&

Wsarae Banku pobożnego w Krakowie£o 50 centów w K a l ę g a r n l  k a t o l i c k i e j  
I r a  W ł a d y s ł a w a  R u t k o w s k i e g o  

w  K r a k o w i e .  (1775-4-6)

Podziękowanie.
Doznawszy w d ,iu 23 lipca tyła dowo 

dów łaskawych względów i pamięci od P. 
T. dostojników duchownych i świeckich, to 
znów serdecznej przyjaźni, życzliwości i 
przywiązania od P. T. współpracowników, 
przyjaciół i podwładnych, a nie mogąc ka­
żdej z tych osób po całym kraju rozpró­
szonych złożyć serdecznego podziękowania, 
wynurzam je niniejszem: Bóg zapłać I 

A. E llinger  
o. k. in pektor szkół lud. w okręgu 

(1898) Krakowskim zamiejskim.

f f n r e  n u  VI I f  w pensjonacie moim 
M U  9  u a i m  przy placu Domi­

na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż 
od zastawu funta korali, nici 3, gr. 105, dnia 5 
maja b. r. pod literą K. N. 74 w Banku pobożnym 
zastawionego, według oświadczenia zglaszającój się 
o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers banko' 
wy miał zaginąć, przeto wzywają wszystkich inte' 
res w tem mających, aby o wykupienie zastawu 
tego najdalej do miesiąca l i s t o p a d a  r .  1). zgło­
sili się, gdyż w razie niezgłoszenia się, rzeczony 
funt korali osobie zgłaszającej się po tym prze 
ciągu czasu niezawodnie wydany będzie.

Kraków dnia 14 lipca 1876 r. (1781 3-3)
X. Martyniki, Pisarz Banku Pobożnego. 
W. Ilming, Kontrolor Banku Pobożn.

O G Ł O S Z E N IE .
Szanownych Panów Człon­

ków Wydziału W ielkiego Ka­
sy Oszczędności miasta Krako­
wa — zapraszam niniejszem na 

nlkańsklm Nr. 485 rozpocznie się z dniem  I ( )0 § ie (I z (kn iP . które w myś
f ' .3* s‘a^ “ *®j*e kas£ J

w moim pecsyocacie, raczą się wcześniej I dzie Się d. <Cf P l i p C B  1 9 7 O  F»
zgłosić. Przyjmuję i paLienki uczęszczające 10 godzin ie  6  popołudniu, W sali 
do aemicaryum lub szkoły publicznej, która . , , „  , . . . . ’.
mogą mieć ułatwioną naukę obok języków Posiedzen Rady miejskiej W ra- 
niemieckiego, francuskiego z ciągłą konwer tuszu. (1855-2-2'
Mcyą i muzykę. (1854-1-6)

E u f e m i a  N i e s i o ł o w s k a . Kraków d. 22  lipca 1876 r. 
Prezes Wydziału:

D r. Zyblihiew icK .

się do kopa a p t e k i
Wieś Zalesiany

w powiecie Wielickim, pół mili od goś-1 
Cińca, 1 mila od Gdowa —  obejmująca 
gruntu ornego 130 morgów, lasu 15 ra.J, T T T .  uu

i n  , . j  . . .  . . . I cib do wydzierżawienia. — Zgloszenta przyjmuje
ł ą *  10 Ifl., Z o d p o w ie d n ie m i  b u d y U n a m i , |K .  N o h a l . h l ,  aptekarz w L i p n l h u  przy
z propinacyą, jest z wolnćj ręki do sprae-1 (1887-2-3)
dania. Bliższa wiadomość pod L. 359 I.
przy ul. Floryańskićj na I piętrze, lub I O S O  B  A
wPopędzynie u właścicielki p:d adresem posiadająca feilkolctnią praktykę w ?aTo 
P. R., poczta Uście solne. (1893-1-3) (,zie nauczycielskim i w wyższyn’ etopniu 
—— ...................  _......... I muzykę, język francuski, niemiecki i poi-

Magister farmacji S S Ł S S H . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
mość pod literami 
K r a k ó w .

Ł .  8 . poste restante I 
(1895-1-3)

ski — - życzy sobie objąć obowiązki na u 
czycielki  w domu prywatnym. — Bliższa 
wiadomość w Klasztorze Ś. ANDRZEJA.

(1886-2-3)

Wlelkloh zdolności młodzian
prowincjn, który pragnie uczęszczać w Krakowie I 

lo wyższych szkół realnych, z powodu zupełnego 
' raku funduszów, odzywa się do szlachetnych przy­

jaciół ludzkości o wyszukanie mu odpowiedniego 
miejsca, gdzieby za uczenie dzieci lub inne stoso­
wne czynności utrzymanie znalazł, inaczej byłby po- 
ibawiony możności dalszego kształcenia się. — Bliż- 
i sa wiadomość w handlu F r .  W i e r z a c h o n -  

K ieg o  w h o t e l u  Sask i m,  gdzie także świade­
ctwa do przejrzenia leżą. (1897-1 -5)

Osoba nazwiskiem

Zagradulk
zachce się najspieszniej zgłosić do p. S . T a n u e n -
b a a m  w Wr o c ł a w i u ,  Antonienstrasse Nr. 14.1 

(1896)

CLAYTON fi SITTLSWBRTH
fabrykanci ma s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rynek I*. 28
polecają PP. Rolnikom

JY ; a g  1

Nakładem i drukiem WI. L. A uczy ca i Ip.
v;krotce opuści prasę:

Przewodnik Heraldyczny Rodzin Polskich
Dzieło to objętości około 25 arkuszy druku, w 16co, na pięknym welinie, obejmie:

1) Spis wszystkich rodzin senatorskich polskich, od najdawniejszych czasów po rok
1831, z wyliczeniem przy każdej rodzinie ilu i jakich liczy senatorów — z datą 
i krótkiemi objaśnieniami;

2) Spis wszystkich rodzin, posiadających lub mających prawo do posiadania hono­
rowych tytułów, z wykazaniem osób nadanych i dat, z krótkiemi genealogiczne- 
mi objaśnieniami;

3) Monografie kilkudziesięciu redzia najcelniejszych w kraju, dociągnięte do lat ostatnich
Redakcya tego dzieła rozporządzając bogatemi materyałami i jedną z najzamo­

żniejszych bibliotek heraldycznych, dołoży wszelkich starań, aby pracę swą jaknajdo- 
kładnićjszą uczynić, oprzeć ją na bezwzględnej prawdzie, faktach 
i dokumentach.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego złr. 3 c. 20 
z przesyłką pc-cztową rekomendowaną „ 3 „ 40 

Ponieważ dzieło w niezbyt wielkiej liczbie egzemplarzy odbitem będzie, przeto 
pożądaiem byłoby, aby Gsoby pragnące je posiadać, zawczasu zamawiały egzempla­
r z  za pośrednictwem księgarni G. Gebethnera i Spółki lub dru­
karni WI. Ł. Anczyca i Spółki w Krakowie.

Jakkolwiek diuk Przewodnika Heraldycznego znacznie posunię­
tym został, mając wzgląd na interesowanych, jeszcze do dnia 1 5 g o  sierpnia 
b .  r .  przyjmować się będzie cbjaśaienia, dotyczące rodzin i osób. Po upływie tego 
cza u reklamacje uwzględniane nio będą. Adres: „Przewodnik H e r a l d y- 
c z n y wŁ w  k s i ę g a r n i  G .  G e b e t h n e r a  1 N p u ł k i -  (1844-3-3)

Znany powszechnie ze swej nieporównanej dobroci 
i zupełnie świeży

C em en t C r e iz ie c M
poleca wszystkim interesowanym., po cenach niskich, 
reprezentant fabryki W .  W r ó b l e w s k i

86117) w  B a n k u  G a l i c y j s k i m .

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefą Trauczyńskiego

A p t e k a  „ p o d  K o r o n ą ^  w I r a k e w i e .
nł«**kodllw» nadając* cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. 

v m m . i '  !j nadaj‘ące nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 c. — MYDŁO
-  MYDŁA

. , , , ,  H,. , ,     j  - - - - .-.luiBmynv \J\IUU. .v  V..   jwauuw GLYCERT-
wUV»E stałe 40 c., gęste w flaszkach jak  Sarga 80 c. — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Ilongf 
z puszkiem. Oena 1 złr. -  WODA KOLONSŃA po 40, 60, 80 cut. do 3 złr. — FASTA DO ZĘBÓW
Cena 25 i 50 ceat. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy

się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. -  
nft ,v • Plamy Uuste. Cena 25 c. MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. -  

OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. £0 cf. -  SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWf 
J®2"*  rewnatyzmy, porażenia itd. złr.PSO — KROPLE amorykań. od bólu zębów Majewskiego.-
b KABLOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1'50. — CEMENT LUB
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. -  WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksji 
do nacierania twarzy 50 c. OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający porost 
włosow io c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo­
lowe, jodowe, żółciowo, siarkowe, smołowo, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 

, ZiQ 50 c. — CZOXOLADKA aa robaki 20 c. - -  SYROP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 złr. 20 cnt. -  PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZĘ’ 
50 f a t .  —  ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt.

Une goronante parisienne
cherehe a Ee placer, aupres d’une dame 
en qualite de demoiselle da comp; gnie, ou 
pour des enfaots de 6 a 12 ans, paur leur 
appreadre la frauęais et la religion. — 
S’adrfsser a Mile Baudonnat, rue St. Jeau 
Nr. 308 maison de Mr. le Comte Wodzicki. 

(1892-2-3)

MAGISTER FARMACYI
poszukuje umieszczenia natychmiastowego 
pod lit. B. p. rest. Strzyżów. (1884-2-3)

DW OREK
w najlepszym stanie, z dwoma ogród 
kami i dużem pięknem podwórzec?, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość na miejscu, ulica Ka r mę  
l i c k a  Nr. 49. (1784-3-6)

Apteka w Mielcu j r E t
fa r m a c j i  lub A s y s te n ta . Bliższa
wiadomość u właściciela. (1800-2-3)

263,

O C A h f t  u z d o l n i o n a  w  i m a  
V 9 v U i l  e s  n e m  p i t o n a n i u .
może znaleźć mio see w sklepie na Małym 
Rynku pod L. 430 wprost ulicy Ssonoej 

(1798-2-2)

K A ST
o g r n l o t r w ą l e

F ryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w  A gen cy! d la  R olników
li . N i k u c h i e f o  

w Krakowie  pod Nr. 28.
(1706-12-)

Podpisani właściciele

d o k t ó r  w s z e c h  n a u k ]  
l e k a r s k i c h ,

po odbytej praktyce w szpitalu I

L o k o m o M I e  i  m l o c a r a l e  
parowe,

H ł o c a m l e  k i e r a t o w e  fl k i e ­
r a t y  p r z e w o ź n e  i f t t a ł e ,

powszechnym w Wiedniu i Kra- m o c a r n i e  s t a łe  z  wytrasą-
kowie — osiadł w M i e p o l o -   "
U l i c a c h  jako lekarz sądowy
i  m iejski. (i859-1-3)

Najlepszy, bardzo piękny i najtańszy

drelich na chmiel
dla Galicyi, Czech i Bawaryi, na roz-l 
maitą wagę, do 50 kilo za kopę, jest | 
do nabycia u 8. H e lle r m a n n a  
w H ia ly . (1894-1-3)1

Poszukuje się praktykanta|
do Handlu galanteryjnego i wyrobów że­
laznych J .  H v l s i e w l c z a  w P o -
C h n l. — Warunkiem jest, aby 2 klasy 
wydziałowe lub gimnazyalna ukończył i 13 [ 
do 15 lat liczył. (1883-2-5)

Mieszkania
zaraz

m a r ż a m i  w i a l n i ą  i  m ł y n  
k i e m ,

U ł o c a r n i e  r ę c z n e  p i e n h o -  
w e ,

m o c a r n i e  r ę c z n e  p ie n i*  o- 
w e  z  z a s t o s o w a n y m  d o  
n i c h  k i e r a t e m  j e d n o ­
k o n n y m .

M ł y n k i  d o  c z y s z c z e n i a  
z b o ż a ,

P e r n o l e t t a  c y l i n d r y  w y d o -  
d o b y w a j ą c e  z e  z b o ż a  
k ą l t ó l ,  w i l k ,  w y k ę  f tp . ,  

S i k a w k i  M o e la ,
P o m p y  d o  g n o j ó w k i .
C en n iki bezpłatn ie i  fra n c o .  (1310 10-)

Clayton & Shnttlevorth
Pełnomocnik: m .  H l k u c h i

Agencya dla Rolników
w K raliow le, Hyneli l. tS.

l s z e  p i ą t r o  p r z y  r o g u  u l i c y  | 
K o p e r n i k a  i  p l a n t ,  złożone 
z lOciu pokoi, kuchni, stajni, wozo­
wni i t. d.; (1842-3-3)

2 g i e  p i ą t r o  w  R y n k u  g ł ó ­
w n y m  IVr. 4 5 ,  złożono z 8miu 
pokoi, z kuchniami i t. d. — gdzie] 
bliższą wiadomość osięgnąć można. 
Mieszkania dadzą się podzielić.

Adminiitracya: w P aryżu, 22, Boulevard 
Montmartre.

PASTY LK I DO TRAW IENIA
wytworzone n źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smakn, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  V IC H Y  DO K ĄPIELI,
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałtierstwa iądać należy, 
aby na wnyttkich produktach znajdowały ti f  

m a k i:
Kontroli skarbowej franonsklój

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwas-era. (1823-6-)

P l m i M  M o r t s o a a .
Pa ARTHAUI) MOULIN.

psze ze środków czyszczących i przeczy szcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (1813 42 )

Skład główny w Paryżu u p. Artbaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis łe Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego.

Śmierć pluskwom I
I Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e z  
p l a m  w bieliźnie łóżek! Porcya 39 e. na 6 łóżek 

|u  K. i t o c l i m a r a  w Kr a kowi e .  (1571-9-)

(m l e k o  a n t ć p h e l i q u e '
czyste albo  z wodą spędza 

P IE G I, O PA LEN IE 
PLAMY PO  POŁOGU 

ZM ARSZCZKI, W Y SY PK Ę. KROSTY 
W YRZUTY CZERW ONE 

O P I E R Z C H Ł O Ś Ć  
PRYSZCZE

,g»
tw arzy czyste

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego.________  (1828-12-)

WINO CHINOWE. — MA!
..... „   j ,  w  v. BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w p*kojach 50 c, — PŁYN ODWIETRZAJACY zepsute 
sow.ictrze przy opidenstach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prani; 
jiehzuy po epidemicznie chorych, dwa numora złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. - -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 
•ret-rne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, ż<

P i w. ------- -----  -------------------------- f — natychmiast pod zaręczeniem
mole, przehowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe ou 

PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 o. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o . -

—ł   -  "  —7 -  .  VMWJ H ~v.in.ur Jtv.wuw) “J ł u y  ?, wPU4 u n i u n
f l f S i i l i  7 waIlnem' zelazem sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄC! 
..ZnAJCARSKA dla małych dzioci zastępuje zui>ełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le- 
karzy. bposob użyci i bardzo prosty, rozgotuwujo się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkc 

*‘0 jDiecku do picia. Cena blaszanki J złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN- 
DAZE różnego rodzaj a , pojedynczo i podwójne rupturowo, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARIA czyli wieńce w różnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliuy u nóg, — 
STELOSKOFY, PLAISSIIb ETRY odciągaczo pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe n« 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzemiszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuu
ani też niemożo powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INOHALATORY
do wdyrhiwań przy gar.Ilan; ch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwari gardlanych, — PULVERY- 
ZATOKY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwiotrzającego powietrze w pokojach 
przy słabych. ZONDY żołądkowe, — CATEłERY, -  BOUGIE. -  PODUSZKI KAUCZUKOWE 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasio karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przy si'nyoh mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
daa do lew atyw  jak i uo wstrzykiwali, - IRRYGATORY DRA. Eguisiera, -  WSTRZYKAWKI szkłannr 

<V' x,clja’ TUSZOWNICE m: ciczne, nosowe, -  WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO-
M1KKZE doeimalno dla . znaczenia terr,na tu ry  chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnieni; 
słuchu, - KROPLOMIE1; % PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnycn 
grubościach, SKUBANKA , lócienna, * b angielska, — REZERVVOARY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, SPECULA itd. — WYTWO .Y TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dr 
farbowania wlooów, Blanc, R mge, parf i ny, wodę kolońską itd.

N a żądanie przesyła b .j cenni i ranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Powyższe środki wyra1 

? o n s  w  K r a k o w i e .
» i r tr .ym uje  J ó z e f  T ir a z i ł s E y ń w M aptekarz .

(17.0-66-)

Technika Frankenberg (w Saksonii)
(założona 1865. Przeszło 100 uczniów wykształconych)

Szkoła politechniczna,
1 Początek półrocza zimowego 

*0 października. 
Nauka przygotowawcza  

bezpłatnie.
Prospekta d«rmo od

D y r o k c y l  t echni k i .

Dla b n d o n y  m a e l i l n  (inżynierów, konstruktorów! 
.  b u d o w y  d r ó g  1 k o l e i  ż e l a z n y c h  
,  c h e m i i  t e c h n i c z n e j  zupełnie urządione wię­

ksze laboratoryum 
S z k o ł a  d l a  w e r h m l e t r z ó w .  — g z h o l a  

p r z y g o t e w n w c z f t  dla egzaminu jednorocz­
nych ochotników. (1558-2-5)

Au Quinquina et au Cacao corabinfe
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połęczeniu zChininąi Cacao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
w ie za pomoc? tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany zosta ł: ŚCIĄGAJĄCO-OZYWCZYM. Przygotowany naw inie hiszpańskiem  
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niem ocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
NI1D0KREWN0ŚGI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W TERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W YSTRZEG AĆ S IĘ  N A L E Ż Y  F A Ł SZ E R ST W  1 N ASLA D O W N IC TW
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w  PARYŻU.

Dostać można w  K r a k o w ie  w  aptece P, Trauczyńskiego i w  aptece P. Redyka; 
we L w o w ie ,  w  aptece P. Mikolascha.

W Czerniowcach w aptece p Golichowskiego.

Fabryki wyrobów matalowyi
w  I o w y m  S ą c z u

polecamy Szanownej Publiczności wyr oby  nasze 
jakoto: o k u c i a  do d r z w i  i o k i e n  francu­
skiego i swojskiego kształtu, z a m k i  wsuwane 
i zwyczajne, t o p o r y  dla straży pożarnej, s i e ­
k i e r y ,  k l a m k i ,  s k o b l e ,  - łó ż k a  żelazne 
k o l e b k i ,  w ó z k i  dla dzieci i t. p. wyroby ślu­
sarskie. Przyjmujemy naprawy (nie wymagające 
odlewu) co do części metalowych w m ł y n a c h ,  
t a r t a k a c h ,  k o ś c i a r n i a c h , k i e r a t a c h ,  
m ł o c a r n i a c h  ,  s i e c z k a r n i a c h  , s i k a w ­
k a c h  ,  p o m p a c h ,  przy m a s z y n a c h  d o  
s z y c ia  i t. p. Podejmujemy się ustawiania i mon 
towania m a c h i n  p a r o w y c h  i r o ln ic z y c h ,  
dostawy części metalowych do m o s tó w  k r a t o ­
w y c h  i zwyczajnych z drzewa. Wyrabiamy przed­
mioty a ż u r o w a n e  z wszelkiego metalu, jakoto: 
kosze serwisowe na b u ł k i ,  s z k l a n k i , n o ż e  
i w i d e l c e  itp. (1785-2-5,

Wyroby nasze tak pod względem wykończenia, 
jakoteż_ ceny, nieustępują wyrobom zagranicznym 

Zamówienia hurtowne uskutecznia się w jaknaj- 
krótszym czasie.

Bliższych szczegółów na zapytanie udzielamy nie­
zwłocznie.

Licząc na życzliwe poparcie nietylko osób inte­
resowanych, ale wogóle wszystkich rodaków, którzy 
miłując kraj, chcieliby na ziemi rodzinnej przyczy 
nić się do rozbudzenia przemysłu fabrycznego, u nas 
zupełnie odłogiem leżącego i ręcząc za najsumien­
niejsze wykonanie przedsięwziętej roboty i za cenę 
jaknajbardziój umiarkowaną, polecamy się łaska­
wym względom Szan. Publiczności.)

(» . Jasiński, / ! ’. Filipek i Spól. 
w  Sfowym S ą c z u .
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FAYARD&BLAYN
prsociw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i i. d 
Skład centralny w P a r y ż u ,  m  „Jic; 
Nouve St. Morn. 40 i Vo weiygtkieb 
aptekach. (1820 17-

(1-0-22-33.

masy
na K rajew skłem  w K rakow ie

xua zaszczyt zawiadomić Szan, Par ów oby­
wateli, iż sprzedaż wapna skalisteg , wypa­
lonego w nowo wybudowanym p eeu r edlug 
najnowszego i za na-l .p-szy uznanego syste­
mu Hoffmana (Ringofau) roz:.oczy-'ft została 
Zalety wapna z pieca tego systemu, oazna- 
czajĄce je przed wyrobem zwycz-ji ? h pie­
ców, tak i od względem pięknej białości, 
bezkamienistości, wielkości brył (miedzy któ- 
remi niektóre są cetnarowej wagi), jak i 
przyjmowania bardzo wi-ikiej ilości wody 
przy g szeniu (pczozco blisko o 15% więk 
srój spożyst-ści) są tak zuane, ii.yte- 
cznem jest -zevoko »ię rozpisywsć nad . jpmi 
przed światłyaii cbywatelstri miasta uaszn- 
go — wystarczy przeto tylko oswia leżenie, 
te piec ten pod int*l gentilom i tro kliwem 
kierownictwem WP. inżyniera Afsksymilia- 
na Nit°cha wybudowany, pod każdym wzglę 
dem jek»Hjdoskonalćj się udał, es go ńrj- 
lepszym dowodem sam wyr b, jak « naiświó 
tmejszy rezultat. ()pró= z wyż wymienianych 
korzyści gatunkowych, ceny w.-.pna t kże 
zniżone są ; i tak: wapna niegaszonego 
z (d-ita-ą do fa- ryk i na kol j w mieście 
Krakowie, w party i 12%, hekto). (lO korcy) 
70 c. za l a3/Ino bektol (1 kori'c) albo 70 c. 
za 120 kilo, z załadowaniem d ;- wrgouu ko­
lei żelaznej o 3 c. drni-e) — wapna gaszo 
n^go 7, o !8t’7 ą do fabr- k, w unoście Kra­
kowie w party i 6 13/,,.0 h kto1. (5 korcy) 65 c. 
zft 123/ 1 no bektol. (1 korzę ). (17 97-2 3)

Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego 

w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 
poleca:

f u r n l p s j  a n g ie l s k i e ,  czyli rzepę
pr.stew. największą (na morgę IV2 — 2 
kilo) — '/a kilo 80 cnt.

Rzepę jesienną (Stoppelruben) zwa­
ną ściernianką. Nasienie oryginał wprost 
ze Szkocyi (na morgę 2—2% kilo) — 
'/a kii. 60 cnt.

S p o r e k  w i e l k i  (mą morgę 13 — 15 
kil.) — 50 kilo złr. 11 — Va kil. 13 c- 

G o rc z y  c ę  M a ła  (na morgę 10—12 
kil.) -  >/a kilo 24 cnt. (1719-3:6) 
Oprócz tego posiada na składzie na je­

sienny s ev wszelkie gatunki nasion tr*»W 
p a s te B iiy c l i  i m lę s z a n e k .

M i  „POD 6 T O D T
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj
otrzym ał* św ic ie

Wody m inera ln e
tak krajowe jakoteż zagraniczne 

i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (U35-13-)

g l  Rożnem i drogami 
Bóg szczęście zsyła.

Biuro podpisauego ma oddane w kc- 
mii od znanego z rzetelności i renomo­
wanego domu bankierskiego pod firmą: 
„E dnard F ttrs t Neffe B reisach & C. 
W Wfedcin11 wszelkiego rodzaju losy 
państw ow e oiaz Galicyjskie obll- 
gaoye Indenmizacyjne, które mogą
być w tem biurze nabyte na małe spłaty 
miesięczne, p żytem jest jeszcze ta ko­
rzy śJ, że nabywający je, przez cały czas 
wypłat miesięcznych g ra  bezpłatn ie 
na 20  ró łnych  losów państw o­
wych, które w ciągu roku stanowią 50 
lOSOWań, ztąd wielkie prawdopodobień­
stwo wygranśj Szczegółowe wyjaśnienia 
można każdego czasu otrzymać w biurze.

D r .  A p o l i n a r y  N o w i c k i
właściciel koncesyonowauego Biur? Zleceń
w Krakowie przy ub D o m i n i k a ń s k i e j  

(1415 2-3) pod L. 490.

W dobrach Wadóv
pod Krakowem, jest do nabycia k i e r a t  
cztei okonny w zupiłnie dobrym stanie —  

m l o c a n i i a  używana, za cenę ptzy-
  fdępną.
S S *  Wiadomość u właściciela, poczta 

P I c s s b ó w .  (1799-2-3)

Do Handlu E. 8kirlińskiego
ulica  S ław kow ika,

vis-a vis Hotelu Sp sinego, lsze piętro, nad­
szedł świeży trasport p ł a N z e z y  drylo- 
wyeh p.ngii lskioh, chroniących od kurzu — 
oraz k  ci f r y ,  k u f e r k i  ręczro, p i e t y  
i t o r l i r e x k l  do podróży fo bardzo ni­
skich cenach polecając się Szanowne: Pu­
bliczności. (1778-4-6)

N a sien ie  
Rzepy pastewnćj
ściernianki (Stoppełrubensamen) poleca 
J .  B u l s l e w i c *  w H o c  li n i .

kwarta miary pols. i  s ł r .  v r . a .
(1749 9-19)

Mąka kościana
i fabryki parowej

d a wn i e j  J s k ó b B  F e i t l a
teraz Łeoat E®stla

w  X » r n o w l e .
Mam zaszczyt zawiadomić W. PP. 

właścicieli dóbr, że wc fabryce mojej 
od lat 20 istniejące;, dostać można po 
cenach najumiarko1-' ńńsyych mąki ko 
ścianej w wybornych gatunkach. Mąki 
łćj, Która odpowiada wsscl-im wyma­
ganiom chemicznych rozbiorów, wyra­
biam 2 gatunki: I. preparowana kwa­

sem s;arcsanyro, II. ni<'pi eparowana.— 
fabryka prjy rogatkach na g. ścńcu 
wowskim. — Listy odbiera pod adre­

sem: L e o n  M e s t l  «■ T a r n o ­
w ie .  (1761-5-10)

Świeże transports.
Kawy perło , Ceylon, Onba, Mocca 
Jawa złotej i białej, Portorico 
Guatinala B ahl\ Herbaty ulubio­
nej na 2 złr. 40 c. i  3 złr. fu n t  
otrzymaliśmy i sprz dajemy jak 
ZR w-z:' najtaniej (16^1 7 10)

Wartalski S Wiśniewski,
Kraków, ulica S. Jana N r. 295, 

wprost klasztoru.

Ofedookwi Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i  hak i,


